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2 758 000 członków i kandydatów w szeregach PZPR

Program partii wyraża ambicje 
i jednoczy działania ludzi pracy Święta w kraju

Lech - Widzew 0.0
Bliżsi zwycięstwa 

byli łodzianie
W rozegranym w niedzielę 

meczu piłkarskim o mistrzo­
stw’© I lig*i Lech zremisował na 
stadionie dębieckim z Widze­
wem Łódź 0:0. Sędziował Bród 
ka z Gdańska. Widzów 15 000. 
Zespoły wystąpiły w następu­
jących składach:
Lech: Mowlik, Gut, Napiera­

ła, Barczak, Justek, Milewski, Ka- 
Mlik, Piekarczyk, Szpakowski (od 
75 min. Grobelny), Krakowski (od 
M min. Chojnacki), Okoński.

Widzew: Burzyński, Koweni- 
eki, Chodakowski, Tłokiński, Mo- 
tejko, Błachno, Boniek, Rozborski, 
Surlit, Dąbrowski, Dawid.

Piłkarze Lecha w dotychcza­
sowych meczach rundy wiosen 
nej zaskakiwali kibiców 
nieoczekiwanymi rezultatami. 
Przegrywali mecze, w których 
byli faworytami, potrafili zwy 
ciężąc w spotkaniach, gdzie nie 
wróżono im sukcesu. W świą- 
teczbe przedpołudnie nikt z ki 
biców przybyłych na Dębiec

Dokończenie na str. 6

MŚ juniorów w szermierce

Szablista z Konina 
drugi na świecie

Andrzej Kostrzewa odniósł wiel 
ki sukces w XXIX Szermiercanych 
Mistrzostwach Świata Juniorów 
w Madrycie zdobywając srebruy 
medal w szabl’. Szablista Zagłębia 
Konin poczynił ostatnio spore po­
stępy, a udział w sukcesie ma tak 
te jego trener klubowy Zenon Ry 
szewski.

W finale najlepiej bił się wice­
mistrz' świata z 1977 r., Albrus .Ba 
janow, który pokonał wszystkich 
rywali. Andrzej Kosirzewa wygra) 
trzy pojedynki i mając korzyst­
niejszy od brakowego medalisty z 
1977 r. IMusa Szamsutdinowa sto- 
stmek trafień zdobył tytuł wice­
mistrza świata, który być może 
będzie zapowiedzią jego dalszych 
sukcesów.

Wyniki finału:
1. E. Bajanów (ZSRR)
2. A. Kostrzewa (Polska)
3, I. Szamsutdinow *ZCRR)
4. I. Eukaczcw (ZSRR)
s. F. Meglio (Włochy) 
«. J. Yclkmann (RFN)

5 ZW.
3 zw.
3 zw.
2 ZW.
2 zw.
0 zw.

Hokej na lodzie
Polska w grupie „A“

Zakończone w niedzielę w Bel­
gradzie mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie grupy „B” przy­
niosły sukces reprezentacji Polski, 
która zajęła pierwsze miejsce i 
uzyskała awans do grupy „A”. 
Polacy w sobotę zremisowali z Ja 
ponią 2:2 (0:1, 0:1, 2:0), a w nie­
dzielę w ostatnim meczu mi­
strzostw pokonali Rumunię 8:6 
(2:3, 1:0, 5:3). W meczu z Rumunią 
bramki dla naszego zespołu zdoby­
li: Marclóczok w 3 min., Chowa­
niec w 12 i 49 npm., Janiszewski w 
34 min., Obłój — 55, 58, 60 min. 
oraz Ziętara w 59 min. Dla Rumu-

Dokończenie na str. 6

Rajd Safari

S. Zasada szósty
20 Safari Rally wygrała załoga 

francuska: Jean-Pierre Nicolas i 
łean-Claude Lefebyre na samo­
chodzie Peugeot 504 coupe.

Polska załoga Sobiesław Zasada 
i Błażej Krupa uplasowała się na 
OKóctym miejscu. (PAP)

Poznań, wtorek 28 marca 1978
Cena 1 zi

Wyd AB

Dążenie Polaków do jeszcze 
bardziej czynnego, zaangażowa 
nego udziału w życiu politycz­
nym i społeczno-gospodarczym 
kraju znajajuje wyraz w ich 
pragnieniu działania w szere­
gach PZPR. Ubiegając się o 
zaszczyt przynależności do 
partii, która powierza legityma 
cje najlepszym, najbardziej 
aktywnym ludziom, przodują­
cym w pracy zawodowej i spo 
łecznej — manifestują oni za­
razem pełne poparcie dla pro­
gramu PZPR i jej kierownic­
twa, dla partyjnych decyzji, 
identyfikując je z własnymi 
odczuciami obywatelskimi.

Ostatni okres cechował szeźe 
gólnie dynamiczny rozwój par 
tii. Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza skupia obecnie 
2.758.000 członków i kandyda­
tów. W 1977 r. do PZPR wstą­
piło 202 900 osób. Jest to naj­
większa liczba przyjęć w la­
tach siedemdziesiątych.

Rozwój szeregów partyjnych 
osiągnął znamienną kulminację 
podczas kampanii sprawozdaw

lii Festiwal Muzyki Polskiej w ZSRR

Wszechstronna prezentacja dorobku kultury
Po raz trzeci — w dniach 

od 12 do 19 kwietnia — odbę­
dzie się w Kraju Rad Festiwal 
Muzyki Polskiej, organizowa­
ny staraniem Ministerstwa Kul 
tury ZSRR oraz Związku Kom 
pozytorów Radzieckich. Impre­
za, urządzana z wielkim roz­
machem, pomyślana jako 
wszechstronna prezentacja do­
robku naszych twórców i arty­
stów, obejmie swoim zasięgiem 
17 miast Kraju Rad, zaś wezmą 
w niej udział zarówno muzycy 
polscy, jak i radzieccy. Pro­
gram festiwalu przyniesie licz­
ne koncerty — od dawnej mu­
zyki polskiej po najnowszą,

KrótKo + Krótko + Krótko + Krótko + krótko + krótko + krótko * krótko

„Interconmot — 80" w Polsce

Rozpoczęły się już przygotowa­
nia do pierwszej w Polsce między­
narodowej konferencji naukowej 
„Interconmot—80”, która za 2 la­
ta odbędzie się w Krakowie. Kon­
ferencja stanie się forum wymia­
ny doświadczeń i osiągnięć nauko­
wych w dziedzinie motoryzacji. 
Zorganizowanie tej konferencji w 
Polsce wynika z dynamicznego 
rozwoju przemysłu motoryzacyjne 
go w naszym kraju.

Bhutto składa apelację

Były premier Pakistanu Zulfi- 
kar Ali Bhutto odwołał się w so­
botę do Sądu Najwyższego od wy­
roku sądu w Lahore, skazującego 
go na karę śmierci za zorganizo­
wanie zamachu na swego politycż 
nego przeciwnika w 1974 roku. Jeś 
li apelacja, zostanie odrzucona, 
Bhutto będzie mógł jeszcze zwró­
cić się do prezydenta Pakistanu 
o ułaskawienie.

Dymisja rządu syryjskiego

Premier Syrii, generał Abd er- 
Rahman Chlejfawi podał w po­
niedziałek swój gabinet do dymi- 

czo-wyborczej w naszej partii. 
Przeprowadzona w jej toku 
partyjna debata nad węzłowy­
mi problemami wewnątrzpar­
tyjnymi oraz zagadnieniami 
społecznymi i gospodarczymi 
stanowiła waż>ną część składo­
wą przygotowań do II Krajo­
wej Konferencji PZPR, której 
postanowienia zbliżyły nas do 
jeszcze szybszego osiągnięcia 
doniosłych celów i dążeń, wy­
tyczonych na VI i VII Zjeżdzie 
partii.

Włączając się w nurt twór­
czych dyskusji, występując z 
inicjatywami efektywniejsze­
go gospodarowania — liczni 
mieszkańcy miast i wisi, w tym 
— co jest bardzo charaktery­
styczne — wielu reprezentan­
tów młodzieży, pracującej i 
kształcącej się, zgłosiło swój 
akces do PZPR. Wśród przyję 
tych w ubr. do partii nowych 
kandydatów około 70 proc, nie 
przekroczyło 30 lat, a ponad 36 
proc. — 24 lat. Są to młodzi ro 
botnicy, rolnicy, członkowie ka 
dry specjalistów ze wszystkich 
dziiedzin, studenci i inni, któ­

spektakle operowe, wystawy, 
dyskusje.

Festiwal zainauguruje kon­
cert Orkiestry Filharmonii 
Łódzkiej pod dyrekcją Henry­
ka Czyża w Moskwie. Z okazji 
festiwalu uda się też m.in, na 
tournee po ZSRR Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego.

Polscy dyrygenci i soliści 
będą uczestniczyć również w 
koncertach filharmonii i 
orkiestr symfonicznych wielu 
ośrodków Kraju Rad. Np. w 
Nowosybirsku dyrygować bę­
dzie Andrzej Markowski, a ja­
ko solista wystąpi skrzypek 
Krzysztof Jakowicz.

sji w następstwie ponownego wy­
boru na prezydenta państwa w lu 
tym bieżącego roku generała Ha- 
feza el-Asada i powierzenia przez 
niego misji sformowania nowego 
rządu syryjskiego dotychczasowe­
mu przewodniczącemu Rady Lu­
dowej Syrii (parlamentu) — Mo­
hammedowi Ali el-Chalabiemu.

Obchody w Angoli

Z Luandy podano o odbywają­
cych się tam obchodach poświę­
conych drugiej rocznicy rozgromię 
nia zbrojnej imperialistycznej in­
terwencji przeciwko Ludowej Re­
publice Angoli. Zgodnie z decyzją 
Rady Rewolucyjnej LRA dzień 26 
marca obchodzony jest jako dzień 
zwycięstwa, będący świętem ludo­
wym. W miastach i wsiach w ca­
łym kraju odbyły się w niedzielę 
manifestacje, występy artystów i 
zespołów amatorskich, rozgrywki 
sportowe i imprezy o charakterze 
karnawałowym.

Koniec strajku w USA

760 000 górników amerykańskich 
strajkujących od 109 dni opowie­
działo się w piątek za powrotem 
do pracy, ponieważ 3 kolejny pro 
jekt układu zbiorowego zawartego 

rzy łączą z przynależnością do 
PŻPR możliwość jeszcze peł­
niejszego uczestnictwa w życiu 
politycznym i społeczno-gospo­
darczym kraju, wc współrzą­
dzeniu nim, w realizacji hasła 
„Aby Polska rosła w siłę a lu­
dzie żyli dostatniej’.

Ważnym wydarzeniem w 
PZPR były odbywające się w 
pierwszych miesiącach br. wo 
jewódzkie konferencje śprawoz 
dawczo-wyborcze. W oparciu o 
wskazania II Krajowej Konfe­
rencji PZPR, członkowie orga­
nizacji wojewódzkich wytycza 
li programy działania z myślą 
o przyspieszonym rozwoju spo 
łeczno-gospodarczym regionów 
i kraju.

Miarą wzmożonego angażo­
wania się całego społeczeństwa 
do realizacji zadań urzeczywist 
nianych pod przewodem PZPR, 
jej leninowskiego kierownic­
twa — jest fakt, iż do partii 
przychodzą ludzie najbardziej 
wartościowi, jej szeregi rosną 
zarazem liczebnie i jakościowo.

PAP

W dniach festiwalu wejdą na 
afisze radzieckich scen muzy­
cznych nasze opery i operetki. 
Teatr Wielki Opery i Baletu 
w Mińsku wznowi „Halkę” 
Moniuszki, której spektakl oo 
prowadzi Bogusław Madey. 
Wznowienie „Halki” zapowiada 
też teatr we Lwowie, nato­
miast w Wilnie odbędzie się 
premiera „Strasznego dworu”.

HI Festiwal Muzyki Polskiej 
w ZSRR zakończy 19 kwietnia 
w Sali im. Piotra Czajkowskie 
go w Moskwie koncert Akade­
mickiej Orkiestry Symfonicz­
nej Państwowej Filharmonii 
Moskiewskiej z udziałem pol­
skich solistów. (PAP)

między związkami zawodowymi a 
właścicielami kopalń, został uzna­
ny przez 58 proc, górników za moż 
liwy do przyjęcia. Był to najdłuż­
szy strajk w amerykańskim gór­
nictwie węglowym po II wojnie 
światowej.

Pogróżki IRA

Radykalne skrzydło „tymczaso­
wych” nielegalnej Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej (IRA) opu­
blikowało w niedzielę z okazji rocz 
nicy „powstania wielkanocnego” w 
Dublinie w roku 1916 oświadcze­
nie, zapowiadające kontynuację 
walki przeciwko wojskom brytyj­
skim w Irlandii Północnej; podaje 
ono także, iż od zapoczątkowania 
swych akcji terrorystycznych w 
końcu lat 60-tych, IRA utraciła 180 
ludzi, natomiast za „obecność W. 
Brytanii na ziemi irlandzkiej za­
płaciło swym życiem” 500 żołnie­
rzy brytyjskich.

Spadek wartości dolara

Waluta amerykańska traci nadal 
na wartości. Przed poniedziałko­
wym zamknięciem giełdy tokij­
skiej za jeden dolar amerykański 
płacono tu rekordowo mało — 
228,20 jena. W celu ratowania wa-

W Porcie P ółnocnym

Od chwili przekazania do eksploatacji bazy węglowej w Parcia 
Północnym, dokerzy z Gdcńska przeładowali 26 min ton węgla, 
a w bazie paliwowej — 10. min fon paliwa. Na zdjęciu — załadu­

nek węgla na statek „Uniwersytet Warszawski".
CAF — fot. Uklejewskt

Wypoczynkowo i pracowicie
W całym kraju dni świątecz­

ne upłynęły w atmosferze spo­
koju i wypoczynku — przeważ 
nie w rodzinnym gronie.

W wielkoprzemysłowym re­
gionie kraju na Śląsku i w Za­
głębiu — na ulicach miast, w 
parkach można było spotkać 
wielu spacerowiczów. Wypełni 
ły się również łódzkie parki 
oraz ośrodki sportu i rekrea­
cji. Ponad 30 000 osób spędzi­
ło święta w beskidzkich miej­
scowościach wypoczynkowych. 
Upłynęły one w zacisznej, iście 
rodzinnej atmosferze.

Mimo walnych dni w wielu 
zakładach przemysłowych kra 
ju trwała nieprzerwana, wytę 
żona praca. M. in. w hutach 
śląsko - zaglębiowskich, w wy 
działach wytwórczych o ruchu 
ciągłym — wielkich piecach, w 
stalowniach i walcowniach za 
łogi wykonywały cŁMenne pla­
ny produkcyjne. Prowadzone 
były również okresowe remon 
ty agregatów. Normalnie pra­

Pokój - świalu

Wielkanocne orędzie
papieża Pawia VI

W niedzielę, z okazji Świąt 
Wielkanocnych, papież Paweł 
VI odprawił na placu przed 
bazyliką Świętego Piotra w 
Rzymie mszę w obecności 
200 000 wiernych. Następnie z 
balkonu świątyni wygłosił tra­
dycyjne orędzie „Urbi et orbi” 
(miastu i światu), w którym 
zaapelował o sprawiedliwość 
społeczną, zgodę między naro­
dami, umacnianie pokoju na 
świecie i przerwanie wszelkich 
działań, które prowadziłyby do 
waśni międzynarodowych i w o 
jen. (PAP)

luty amerykańskiej Bank Japonii 
zakupił ostatnio 250 milionów do­
larów, w tym 30 miliohów w po­
niedziałek, ale skupowanie walu­
ty amerykańskiej nie przynosi za­
mierzonych rezultatów.

Katastrofa lotnicza

W sobotę rano tuż po starcie z 
lotniska w Rangunie rozbił się sa­
molot Birmańskich Linii Lotni­
czych udający się do Myitkyiny 
na północy Birmy. Po zetknięciu 
się z ziemią maszyną stanęła w 
płomieniach. W katastrofie zginę­
ło 48 osób: 44 pasażerów i czte­
rech członków załogi. Na pokła­
dzie samolotu znajdowała się m. 
in. japońska delegacja rządowa.

Sprzed 500 000 lat

Jak poinformowała agencja „Sin 
hua” naukowcy z Chińskiego In­
stytutu Paleontologii i Paleoantro- 
pologii odkryli niedawno w pro­
wincji Szansi (Chiny północne) 
szczątki dziesięciu osobników po­
chodzących od „Homo Pckinien- 
Sis”, który żył około 500 000 lat te 
mu. Wśród szczątków osobników 
obojga płci i w rozmaitym Wieku, 
dwie czaszki zachowały się w bar­
dzo dobrym stanie. 

cowały załogi największych za 
kładów przemysłowych woje­
wództw — lubelskiego i chełm­
skiego. Puławskie „Azoty” w 
ciągu dwóch świątecznych dni 
wyprodukowały dla rolnictwa 
ponad 10 000 ton seletry i mocz 
nika. Rezultatem dwudniowej 
pracy załogi Kombinatu Ce­

mentowego „Chełm” było 23 000 
ton wysokogatunkowego ce­
mentu oraz kilka tysięby ton 
klinkieru — półproduktu do 
produkcji cementu. Pracowni­
cy Hutniczego Przedsiębior­
stwa Remontowego wraz z ko 
legami z innych specjalistycz­
nych przedsiębiorstw kontynuo 
wali przebudowę pieca nr 3 
oraz konwertora nr 3 w Kom­
binacie Huty im. Lenina. Mimo 
świąt nie zostało osłabione tern 
po realizacji tej największej 
obecnie operacji modernfzacyj 
nej w naszym hutnictwie.

PAP
(Poświąteczny felieton za­

mieszczamy na str. 4).

Pomoc dla Libanu

Nie ustają walki
z okupantem izraelskim

Na zajętych ostatnio przez 
Izrael obszarach południowe­
go Libanu rozgorzały ponow­
nie walki, a ich nasilenie od­
notowano w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, zwłaszcza w 
rejonie miasta portowego Tyr. 
Oddziały palestyńskie i postę­
powych sił libańskich intensy­
fikują walkę zbrojną przeciw­
ko wojskom izraelskim. Wo­
bec rosnącego oporu, stawna* 
nego silom izraelskim, w ko­
łach wojskowych Tel Awiwu 
podnoszą się głosy wzywające 
do wznowienia i rozszerzenia 
ataku izraelskiego na Liban.

Radio syryjskie podało, że 
Syria zaopatrzy w broń pales­
tyńskie oddziały walczące z 
okupacyjnymi wojskami Izra­
ela w południowym Libanie. 
Natomiast Iracka Agencja Pra 
sowa poinformowała, że w 
Iraku zebrano na fundusz po­
mocy partyzantce palestyń­
skiej w Libanie 39 009 dina­
rów. 45 000 obywateli Iraku 
zgłosiło gotowość udania się 
do Libanu, aby walczyć rarńię 
w ramię z Palestyńczykami 
przeciwko izraelskiemu oku­
pantowi. Tzw. arabski korpus 
pokojowy w Libanie, którego 
trzon stanowią jednostki sy­
ryjskie, nie dopuścił do prze­
syłki transportów broni z Ira­
ku dla sił palestyńskich w Li­
banie.

Przewodniczący Organizacji 
Wyzwolenia Paletyny, Jaser 
Arafat w wywiadzie dla Tele­
wizji Węgierskiej, stwierdził 
m. in., że do zakończenia kry­
zysu nie wystarczy jedynie 
opuszczenie południa Libanu 
przez wojska izraelskie. Arab­
ski naród Palestyny, jak to 
podkreślono już w różnych do 
kumentach, powinien mieć za­
pewnione wszelkie przysługu­
jące mu prawa. (PAP)
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odGKOSM
Można to stwierdzić bez 
m przeprowadzania w ni 

kliwych analiz statystycz­
nych, a zarazem bez obawy 
o większą pomyłkę: treść 
70—80 procent ogłoszeń 
drobnych pomieszczanych 
w gazetowych rubrykach 
„Lokale” dotyczy pokojów 
bądź mieszkań poszukiwa­
nych „na pewien okres" 
przez młode małżeństwa, 
członków spółdzielni miesz 
kaniowych. Wymowa tych 
tekstów — choć przecie nie 
wszyscy potrzebujący mie­
szkań korzystają z łamów 
prasowych — jest jedno­
znaczna; potwierdzają one 
fakt znany powszechnie 
i oczywisty; pośród osób 
oczekujących w spół­
dzielniach na swoje M- 
Heś, prym wiodą młodzi. A 
nowych stadeł przybywa w 
Polsce każdego roku około 
300 000. I choc przyrost 
liczby przekazywanych co­
rocznie do użytku miesz­
kań określają wskaźnik’ 
wysokie, całkowite rozwią­
zanie problemu — jednego 
z najdonioślejszych w na­
szym kraju — zapowiedzią 
no na drugą połowę lat 
osiemdziesiątych.

A cóż oznacza paroletnie 
(niekiedy liczbę tych lat wy 
rażają dwie cyfry) mieszka 
nie u kogoś kątem dwojga 
ludzi złączonych małżeń­
skim węzłem, a nierzadko i 
pociechą, naprawdę wiedzą 
tylko oni...

Nic zatem dziwnego, że 
dla tysięcy polskich mło­
dych małżeństw niedawna 
uchwała prezydium rządu 
o zwiększeniu rozmiarów 
budowy domów z mieszka­
niami „rotacyjnymi" oka­
zała się dobrą wieścią świą 
teczną; stała się przedmio­
tem wielu rozmów i dys­
kusji podczas świąt. I na­
dziei na szybsze otrzyma­
nie lokum przejściowego o 
przyzwoitym standardzie. 
Już w bieżącym roku prze­
widziano rozdanie 3 000 klu 
czy, w pięcioleciu — 100 000.

WIG

„Prywatne armie" 

w RFN
W Republice Federalnej Niemiec 

po ws ta je rorat więcej „prywat­
nych armii” — organizacji wartow 
ników zatrudnionych przy ochro­
nie prywatnych zakładów pracy i 
e«óh. Mimo że w RFN obowiązują 
surowe przepisy o uzyskaniu po­
zwolenia na broń — armie te z 
łatwością zapewniają swoim od­
działom uzbrojenie. Ponad 100 000 
ludzi zatrudnionych w tych 
armiach ma prawo noszenia bro­
ni. (PAP)

Kończy się I kwartał

Jak przemysł realizuje 
zamówienia handlu?

Dostawy towarów przemy­
słowych, a zwłaszcza odzieży i 
sprzętu powszechnego użytku 
wyraźnie wzrosły. Mimo to, nie 
zawsze możemy dostać w skle 
pach to, co jest nam w danej 
chwili najbardziej potrzebne. 
Przemysł, zwiększając produk 
cję rynkową i wykonując pla 
nowaną wartość dostaw, czę­
sto nie realizuje zawartych z 
handlem umów pod względem 
asortymentu. Inne jest też w 
rezultacie spojrzenie przedsta­
wicieli przemysłu i inne handlu 
na wykonanie zawartych wcześ 
niej porozumień. Przykładów 
tego dostarczają rozmowy 
dziennikarzy PAP z przedsta­
wicielami kierownictw dużych 
fabryk i przedsiębiorstw han­
dlowych.

— Zakłady „Predom-Wroza- 
met” we Wrocławiu, krajowy 
potentat w produkcji kuchni 
gazowych nie zalegają z dosta­
wami w żadnym województwie 
— twierdzi dyrektor tego przed 
siębiorstwa Włodzimierz Ko­
ciołek. — Zarówno w styczniu 
jak i w lutym br. załoga orze 
kroczyła znacznie zadania pla 
nowe, dostarczając dodatkowo 
na rynek 4 500 kuchni gazo­
wych. Także w marcu taśmy 
montażowe fabryki opuszcza 
codziennie około 1200 kuchni, 
tj. więcej niż zakładają plany. 
Zapowiada się więc znaczne

Porywacze zapowiadają „proces"

Los A. Moro nadal nie znany
Konieczna racjonalna 

gospodarka ziemią
Nieustannie trwają gorącz­

kowe poszukiwania uprowadzo 
nego 16 marca przez „Czerwo 
ne brygady” byłego premiera 
i przywódcy grupy parlamen­
tarnej demokracji chrześcijań 
skiej Aldo Moro. W przesła­
nym. na adresy redakcji dzień 
ników w Rzymie, .Mediolanie, 
Genui i Turynie „komunika­
cie nr 2”, „Czerwone brygady” 
powiadomiły w sobotę wie­
czór, że stawiają Aldo Moro 
przed sądem jako „sługusa 
imperializmu”. Porywacze nie 
postawili żadnych nowych wa 
runków uwolnienia chadeckie 
go polityka.

Premier Giulio Andreotti, 
minister spraw wewnętrznych 
Francesco Tossiga i przywód­
ca demokracji chrześcijańskiej 
Benigno Zaccagnini pozostali 
w okresie świąt w swych biu 
rach, z których bezpośrednio 
kierowali akcją pościgu za po 
rywaczami i poszukiwań Aldo 
Moro. Nie przerwał na okres 

przekroczenie kwartalnego pla 
nu dostaw kuchni. Plan ten za 
kłada dostawę w I kwartale br. 
85 000 tych podstawowych urzą 
dzeń domowych. Przeszkodę w 
rytmicznym dostarczaniu ich 
do sklepów stanowi natomiast 
transport. Każdego miesiąca, a 
szczególnie w pierwszej deka­
dzie, fabryka odczuwa' dotkli­
wy brak wagonów. ,

W handlu odzieżowo-tekstyl 
nym obserwuje się natomiast 
pewną stagnację — pisze dzień 
nikarz PAP z LcdzL Jak wyni 
ka z danych „Otexu”, plan 
sprzedaży za luty nie został 
wykonany. Powiększyły się na 
tomiast zapasy w magazynach. 
Niższe od przewidywanych 
obroty nie są bowiem wyni­
kiem braku towarów; przemysł 
realizuje wartościowe plany 
dostaw w niektórych przypad­
kach nawet z. nadwyżką. Znacz 
nie gorzej natomiast jest z wy 
konywaniem zamówień na posz 
czególne rodzaje wyrobów. Zja 
wiskiem powszechnym są róż 
nego rodzajti „podmiany” asor 
tymentowe, wynikające m. in. 
z kłopotów surowcowo-materia 
łowych.

„Dłużnikami” handlu są np. 
Dziewiarskie Zakłady „Hanka” 
w Legnicy, „Trawena” w 
Trawnikach, „Diana” w Suche 
dniowie — produkujące m. in.

świąt swej sesji również par­
lament włoski. W niedzielę wie 
czór nic jednak nie wskazy­
wało aby policji udało się zdo 
być jakiekolwiek nowe infor­
macje na temat sprawców por 
wania i miejsca pobytu ich ó- 
fiary.

W sobotę i w niedzielę na 
Via Mariovani w Rzymie, skąd 
porwano Aldo Moro, mordując 
pięciu jego członków straży 
przybocznej, liczni mieszkań­
cy stolicy Włoch ponownie zło 
żyli wiązanki kwiatów. Aczkol 
wiek Rzym zda je się powracać 
do rytmu normalnego życia, 
po tym gdy zniknęły ustawie 
ne przez policję zapory i pos- 
sterunki, to na drogach dojaz 
dowych do miasta wciąż two 
rzą się korki. Policja kontro­
luje bowiem nadal pojazdy. 
Przewidywało to prawdopo­
dobnie wielu potencjalnych 
turystów. Hotelarze notują o- 
koło 20-procentowy spadek 
frekwencji w porównaniu ze 
średnią ubiegłoroczną. (PAP) 

ubiory niemowlęce, bieliznę z 
podbiciem, ubiory wełniane. W 
przemyśle obuwniczym do nic 
wywiązujących się z plano­
wych dostaw należą fabryki w 
Nowym Targu, Oleśnicy i War 
szawie. Na rynku brakuje obu 
wia o atrakcyjnych, modnych 
fasonach.

Nie jest natomiast źle z zao­
patrzeniem rynku w koszule 
męskie. Jest to m. in. zasługa 
załogi gnieźnieńskiego „Pola- 
nexu” — jednego z trzech naj 
większych krajowych produ­
centów męskich koszul. Zada­
nia I kwartału fabryka wyko 
nała już w połowie marca. Do 
sklepów trafiła niemal cała za 
mówiona przez handel w pierw 
szym kwartale partia 670 000 
koszul. Do końca marca zało­
ga zamierza uzupełnić jeszcze 
zaopatrzenie rynku o dalsze 
100 000 koszul. Dobre wyniki 
nie przychodzą jednak w tym 
roku załodze łatwo. Fabryka, 
zwłaszcza w lutym, borykała 
się z trudnościami surowcowy 
mi, a brak rytmicznych dostaw 
materiałów groził nawet prze­
rwaniem prac. W tej chwili jed 
nak magazyny są już pełne tka 
nin koszulowych. Kłopoty tran 
sportowe pomógł z kolei roz­
wiązać gnieźnieński PKS, któ 
ry zobowiązał się dostarczyć 
koszule do różnych miast.

PAP

Pełna realizacja tegorocz­
nych i perspektywicznych za­
dań w rolnictwie w decydują­
cej mierze zależy — jak pod­
kreślono na XI Plenum KC 
PZPR — od racjonalnej gos­
podarki ziemią. ^Najogólniej 
rzecz biorąc, chodzi o. maksy­
malne wykorzystanie przez 
rolników każdego kawałka zie 
mi oraz bardzo oszczędne 
przejmowanie jej na cele nie­
rolnicze.

W celu usprawnienia gospo­
darki ziemią podjęto w ostat­
nich latach wiele przedsię­
wzięć ekonomicznych i decy­
zji organizacyjno - prawnych. 
Wielkie znaczenie dla szybsze 
go przejmowania i racjona1 ne­
go zagospodarowania ziem wy 
padających z produkcji wsku­
tek starzenia się właścicieli — 
ma wprowadzenie systemu 
emerytalnego dla rolników.

Mimo istotnego postępu, nie 
wszystkie sprawy zostały ji:ź 
rozwiązane i nie wszędzie po­
ziom zagospodarowania grun­

Polska — NRD

Systematyczny rozwój 

współpracy gospodarczej

Podpisany 28 lutego br. pro­
tokół handlowy o wymianie to 
watowej i usługach w 1978 r. 
między PRL a NRD, transakcje 
i przeprowadzone rozmowy w 
okresie Wiosennych Targów 
Lipskich — są kolejnym dowo 
dem zacieśniania kontaktów 
gospodarczych między naszy­
mi krajami.

NRD jest naszym drugim 
partnerem pod względem war 
tcści obrotów handlowych, zaś 
dla NRD Polska jest trzecim 
partnerem wśród krajów so­
cjalistycznych. W poprzedniej 
pięciolatce wielkość wymiany 
towarowej przewyższyła zało­
żenia wieloletniej umowy o po 
nad 45 proc., osiągając wartość 
5,1 mld rubli. W latach 1976 — 
80 wielkość obrotów wynieść 
ma 8,6 mld rubli, przypuszcza! 
nie jednak kwota ta zostanie 
przekroczona.

W obrotac między naszymi 
krajami 62 proc, przypada na 
maszyny, urządzenia oraz na 
usługi budowlano-montażowe i 
remontowo-modernizacyjne. Po 
nad 20 proc, wymiany stano­
wią surowce, paliwa i materia 
ły do produkcji. Polski eksport 
na rynek NRD przekracza w 
tej dziedzinie import z tego kra 
ju. Na mocy istniejących po­
rozumień Polska dostarcza na­
szemu zachodniemu sąsiadowi 
poważne ilości węgla, koksu i 
siarki.

tów rolnych może w pełni za­
dowalać. Szacuje się, że w ska 
li kraju przeszło 1 min ha 
użytków rolnych przynosi na­
dal zbyt niskie plony, a ponad 
70 000 ha wymaga rekultywa­
cji i właściwego; zagospodaro­
wania, ponadto notuje się 
wiele przypadków rozrzutne­
go przejmowania ziemi na ce­
le nierolnicze.

Biorąc pod uwagę koniecz­
ność systematycznej oceny rea 
lizać j i gminnych programów 
gospodarki ziemią oraz pozio­
mu jej wykorzystania — w 
dniach od 28 marca do 22 
kwietnia br., przeprowadzoną 
zostanie w całym kraju kon­
trola użytkowania gruntów 
rolnych. Konfrontując wnios­
ki z pierwszego i drugiego po­
wszechnego przeglądaj gmin 
ze stanem obecnym, określi się 
we wszystkich wsiach i gospo­
darstwach sposoby dalszej in­
tensyfikacji produkcji na grun 
tach ornych oraz trwałych 
użytkach zielonych. (PAP)

Inną cechą ostatnich lat wy­
miany jest zwiększanie obro­
tów w zakresie przemysło­
wych artykułów konsumpcyj­
nych. M. in. potrzeby motory­
zacyjne naszego kraju będą 
mogły być w większej mierze 
zaspokojone dzięki zwiększeniu 
o połowę dostaw samochodów 
osobowych z NRD. Zakupimy 
bowiem o 3.500 „Wartburgów” 
i „Trabantów” więcej niż w 
ub. roku.

W zakresie specjalizacji i 
kooperacji produkcji Polska i 
NRD posiadają 40 porozumień 
wielostronnych i 120 porozu­
mień dwustronnych. Obie stro 
ny uważają, iż rozwój specjali 
zacji i kooperacji produkcji nie 
odpowiada jeszcze w pełni po 
trzebom gospodarek Polski i 
NRD. Toteż przyjęte założenia 
tzw. „wspólnej koncepcji” prze 
widują znaczne rozszerzenie 
udziału wyrobów objętych umo 
wami o specjalizacji i koope­
racji.

W wielu dziedzinach prze­
mysłowych specjalizacja obu 
krajów umożliwia wspólne 
przedsięwzięcia w krajach trze 
cich. Przykładem tego może 
być negocjowana obecnie kon 
ćepcja wspólnej polsko-NRD- 
owskiej inwestycji w Tanza­
nii, której dostarczy się kom­
pletny obiekt dla przemysłu 
włókienniczego. (PAP)

□ □NOSZĄ

• Na dworcu kolejowym w Ko­
ninie zginęła w niedzielę rano 51- 
letnia kobieta, potrącona przez po 
ciąg pośpieszny. Tragiczny wypa­
dek zdarzył się w momencie, gdy 
przebiegała przez tory w miejscu 
niedozwolonym, by zdążyć na po­
ciąg do Wrześni. Zmarła była mat 

:ką trojga dzieci? - ' " r

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się również w piątek w nocy w 
Sowinie Błotnej w pobliżu Piesze- 
szewa. Jadący nieostrożnie moto­
cyklista potrącił idącą po lewej 
stronie drogi 76-letnią kobietę, któ 
ra zmarła na skutek doznanych 
obrażeń.

• Na ul. Krotoszyńskiej w 
Ostrowie odniosła obrażenia ro­
werzystka. Została ona potrącona 
przez samochód, gdy jadąc niepr* 
widłowo skręcała w lewo.

• W Kiełczewku w woj. koniń­
skim uderzył w drzewo motocykl, 
którego właściciel jechał w stanie 
nietrzeźwym. Motocyklista i pasa­
żer odnieśli obrażenia.

• W jednym z gospodarstw in­
dywidualnych w Kłodawie zapali­
ła się w sobotę w nocy stodoła 
kryta słoma.. Ogień przerzucił się 
na stodołę sąsiada, która również 
spłonęła. Ogólne straty szacuje 
się na około 50 000 zł.

Po 62 dniach

Uwolnienie francuskiego przemysłowca
W niedzielę wieczorem zoMał 

uwolniony po 62 dniach od chwili 
porwania szef jednego z 40 naj­
większych koncernów Europy za­
chodniej, grupy Empain-Schnei- 
der, Jean Edouard Empaiu.

Porywacze wypuścili go, po dłu- 
ghn kluczeniu samochodem, na 
małej uliczce w lvry pod Pary­
żem, dając mu drobną sumę pie­
niędzy na przejazd. Uwolniony 
przemysłowiec dotarł następnie 
metrem na Plac Opery w Pary- 
żu, skąd zatelefonował do rodzi- 
»y.

Jean Edouard Empain został 
uprowadzony 23 stycznia na ulicy 
przed swoim domem w eleganc­
kiej XVI dzielnicy Paryża. Pory­
wacze zablokowali drogę wyjeż­
dżającemu z parkingu przy domu 
samochodowi przemysłowca, a na­
stępnie usunęli z samochodu kie­
rowcę, którego zabrali do oczeku­
jącej obok ciężarówki. W godzinę 
później uprowadzony kierowca zo­
stał uwolniony. Niedługo potem 
policja odnalazła półciężarówkę 
oraz samochód Empaina. Zam­
knięto wszystkie drogi w rejonie 
Paryża i rozpoczęto drobiazgową 

kontrolę pojazdów. Nie przynio­
sło to żadnych rezultatów.

Nazajutrz po uprowadzeniu po­
licja, radio i telewizja oraz re­
dakcje gazet zaczęły otrzymywać 
dziesiątki telefonów od rożnego 
autoramentu organizacji ekstre­
mistycznych, jak też od wielu 
Osób przyznających się do porwa­
nia przemysłowca i domagających 
się spełnienia różnych warunków 
— najczęściej wypłacenia okupu 
— za jego uwolnienie.

Dopiero 26 stycznia prawdziwi 
porywacze nawiązali kontakt z ro 
dziną uprowadzonego, domagając 
się okupu. Na dowód, że właśnie 
w ich rękach znajduje się Em­
pain przesłali oni własnoręczny' 
list porwanego, jego wizytówkę i 
kawałek małego palca lewej ręki 
oraz zdjęcie pokazujące go z za­
bandażowaną dłonią. Policja zdała 
sobie sprawę, że ma do czynienia 
z dobrze zorf> nizowaną grupą 
gangsterów. W największej tajem 
nicy rozpoczęto negocjacje z po­
rywaczami. Na 22 lutego wyzna­
czyli oni spotkanie przedstawicie­
lom rodziny Empaina w pewnym 
hotelu w Megere ni granicy 

szwajcarskiej. Wysłannicy oczeki 
wali w umówionym miejscu z 
okupem lecz nie zjawił się przed­
stawiciel porywaczy.

Policja prowadziła nadal poszu­
kiwania w Paryżu jak też w dwóch 
największych ośrodkach zorganizo 
wanej przestępczości, w Lyonie 
i Marsylii. Szukano ponadto we 
Włoszech, w RFN i Belgii. Poszu­
kiwania nie dawały jednak żad­
nych rezultatów. Po miesiącu po­
rywacze wyznaczyli miejsce prze­
kazania okupu pod Paryżem na 
autostradzie południowej — 24 mar 
ca. W rejon ten udała się policja 
i kiedy pojawili się gangsterzy do 
szło do strzelaniny. Jeden z nich, 
Daniel Dućhateau, został zabity, a 
inny, Alain Caillol — lekko ranny 
— został ujęty. Trzej inni członko­
wie gangu zbiegli. W czasie akcji 
odniosło rany dwóch policjantów. 
Okup w wysokości 17 min franków 
szwajcarskich (około 40 min fran­
ków francuskich) nie został wypła­
cony.

Policja usiłowała przekonać uję 
tego gangstera Alaina Caillola, by 
powiedział, gdzie znajduje się por 
wany. w niedzielę pod presją argu 
mentów oświadczył on, iż osobiście 

zatelefonuje do wspólników by 
uwolnili Empaina pod warunkiem, 
że policja nie będzie usiłowała iden 
tyfikować numeru telefonu, pod 
który będzie dzwonił. Przyrzeczo­
ne mu to, wówczas Caillol wykrę­
cił kilkakrotnie numer, lecz nikt 
nie odpowiadał. Po pewnym cza­
sie uzyskał wreszcie połączenie i 
powiedział do słuchawki, że wszy 
stko jest stracone i należy zwolnić 
porwanego. Po skończeniu rozmo­
wy powiedział policjantom, że 
Empain zostanie zwolniony tego 
wieczora. O 21.30 Empain zadzwo­
nił do żony z Placu Opery w Pa­
ryżu.

Po odnalezieniu — przemysło­
wiec został odwieziony do swoje­
go domu. Podczas pierwszego spot 
kania powiedział on komisarzowi 
policji, że przez cały czas od por­
wania miał zawiązane oczy i był 
związany. Porywacze zmieniali kil 
ka razy miejsce jego przetrzymy­
wania. Nie umie on powiedzieć 
gdzie konkretnie był więziony, 
lecz jest przekonany, że cały czas 
znajdował się w okolicach Pary­
ża. Komisarz policji potwierdził, że 
Empain został okaleczony i że jest 
bardzo zmęczony.

Policja prowadzi zakrojone na 
szeroką skalę poszukiwanie pozo­
stałych członków gangu. W dwie 
godziny po- uwolnieniu Empaina 
ustalono tożsamość trzeciego, obok 
Duchateau i Caillola, porywacza. 
Uważa się, że w porwaniu prze­
mysłowca uczestniczyło około 10 
gangsterów. (PAP)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 22 bm. stwierdzono:

Losowanie I — 12 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po około 91.500 zł, 1.108 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 1.002 zł 
i 29.986 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
61 zł.

Losowanie II — 14 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po około 48.500 zł; 1.119 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 914 zł 
i 25.354 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
67 zł.

W zakładach Express Lotka z 
dnia 22 bm. stwierdzono: 4 rozw. 
z 5 traf. — wygrane po 298.484 zł, 
928 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
1.929 zł i 31.469 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 94 zł.

„Koziołki"
LOSOWANIE I

6, 14, 29, 31, 43 •
LOSOWANIE ii 
1, 5, 22, 34, 37

Koń/ówka band. 74604 
losowanie iii 

,21, 22, 11, 47, 48

„Toto-lotek"
1 ') LOSOWANIE I
16, 19, 24, 26,, 34, 41 (31)

LOSOWANIE II
18, 28, 41, 43, 44, 48
Końcówka band. 4867

• W miejscowości Polonisz w 
woj. konińskim zapalił się od 
iskier z komina słomiany dach na 
budynku mieszkalnym. Straty oce 
nia się na 30 060 zł.

• Na ul. Toruńskiej w Kole kie 
rujący motorowerem stracił pano­
wanie nad nim. wjechał na kra­
wężnik i przewrócił się. Pasażer 
odniósł obrażenia; motorowerzysta 
zbiegł z miejsca wypadku.
• W Kazimierzu Biskupim do­

znał złamania nóg 10-letni chło­
piec. Przebiegał on nieostrożnie 
przez jezdnię i wnadł pod przejet 
dżający autobus, (b)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkonolsce zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.

Temperatura maksymalna: Plus 
8—10 stonni, minimalna: 2—4 stop 
ni. Wiatry umiarkowane i dość 
silne.

Wczoraj o godg. 19 notowano: 
w Kaliszu, Koninie i Pile plus 
5, a w Lesznie i Poznaniu “* 
plus 6 stopni; ciśnienie 753,1 mm-
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Serdeczne związki ze „starym krajem"

Interesujący program 

polonijnych spotkań
Umacnianiu serdecznych 

związków łączących Polonię z 
macierzystym krajem i nawią­
zaniu dalszych kontaktów słu­
ży bogaty program tegorocz­
nych spotkań i' imprez kultu­
ralnych, przygotowanych przez 
Towarzystwo „Polonia” wspól­
nie z licznymi stowarzyszenia­
mi, instytucjami, uczelniami i 
placówkami kultury. Uczestni 
czyć w nich będzie liczna gru­
pa osób, spośród setek tysięcy 
polonijnych gości i turystów, 
którzy corocznie odwiedzają 
„stary kraj”.

Kontynuacją spotkań eko­
nomicznych, które owocują co 
raz liczniejszymi umowami mię 
dzy przedstawicielami polonij­
nych sfer przemysłowców i 
handlowców a przedsiębiorstwa 
mi krajowymi — będzie czwar 
te już z kolei forum gospodar­
cze. Po tradycyjnej inaugura­
cji na Międzynarodowych Tar 
gach Poznańskich, jego uczest­
nicy przebywać będą na Ziemi 
Krakowskiej i Podhalu, ocenia 
jąc możliwości uczestniczenia w 
rozwoju bazy turystycznej w 
Polsce.

Dobrą tradycję mają już 
spotkania w kraju naszych ro 
daków — przedstawicieli róż­
nych grup zawodowych. Po 
architektach, inżynierach, lęka

Dno Atlantyku 
dawnym kontynentem
Północna część dna Oceanu 

Atlantyckiego, łącząca Europę 
z Ameryką Północną — była 
niegdyś kontynentem. Nauko w 
cy radzieccy zebrali bogaty 
materiał, potwierdzający słu­
szność tej hipotezy. Przepro­
wadzono pomiary dna, sondo­
wanie sejsmiczne, pobrano 
próbki skał pierwotnych.

Okazuje się, że pasmo lądu, 
długości kilkuset.., kilometrów 
pękło przed około 15—20 mi­
lionami lat. W miejscu tego 
pęknięcia znajduje się Islan­
dia. Właśnie dlatego specjaliś­
ci przez długi czas nie mogli 
ustalić pochodzenia tej wys­
py. Podobnie jak cały ląd, dno 
oceanu jest tam rbzbite na 
wielkie bloki, W następstwie 
procesów tektonicznych, nie­
które bloki opuściły się na głę 
bokość wielu kilometrów, in­
ne — ledwo przykryte są wo­
dą. Islandia wysuwa się nad 
powierzchnię wody w głównej 
mierze dzięki grubej warstwie 
lawy, która pokrywa wyspę.

Pod lawą naukowcy odkry­
li skały podobne do tych, ja­
kie występują na każdym kon 
tynencie. Tam też znaleziono 
szczątki skorupiaków, które 
żyły przed dziesiątkami milio­
nów lat. (PAP) 

rzach — spotykają się latem w 
Warszawie prawnicy polskiego 
pochodzenia z różnych krajów. 
Interesującą okazją do tego 
spotkania jest 400-lecie powsta 
nia Trybunału Koronnego w 
Piotrkowie — pierwszej insty­
tucji wymiaru sprawiedliwości 
w Polsce.

Tradycyjnie już na 5 uniwer 
sytetach — w Krakowie, Lubli 
nie, Poznaniu, Toruniu i Wroc­
ławiu — otwarte będą letnie 
szkoły kultury i języka polskie 
go. Kilkusetosobowa grupa 
studentów polskiego pochodze­
nia z różnych kontynentów 
oraz działacze polonijni pozna­
wać będą ojczystą historię i 
kulturę, a także współczesne 
zagadnienia życia kraju.

Wśród imprez kulturalnych 
na czoło wysuwają się drugie 
już z kolei, sierpniowe polonij 
ne spotkania z piosenką pol­
ską w Zielęnej Górze. Gościć 
one będą piosenkarzy oraz zes 
poły wokalne, i wokalno-instru 
mentalne. (Polonijni artyści- 
profesjonalni i amatorzy — 
uczestniczyć będą razem ze 
swymi kolegami z krajuw ple 
nerach malarskich i rzeźbiar­
skich oraz spotkaniach foto­
graficznych i filmowych.

PAP

Sprawniejsze załatwianie 
skarg i wniosków obywateli
Jak wynika z informacji 

uzyskanej przez PAP w Mini­
sterstwie Administracji, Gos­
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska — w ubiegłym ro 
ku do terenowych organów ad 
ministracji państwowej oraz 
podległych im urzędów i jed­
nostek wpłynęło ogółem 3 600 
skarg, co stanowi ponad 19

* proć/'mntej- aniżeli w 1970 r.
Dalszemu usprawnieniu ule­

gła organizacja przyjmowania, 
rozpatrywania i załatwiania 
skarg w terenowych organach 
administracji państwowej. Za­
łatwianie zdecydowanej więk­
szości skarg odbywało się w 
skróconych terminach.

Analiza skarg wykazała, że 
istotny wpływ na prawidłowe 
załatwianie obywatelskich po­
stulatów, ma właściwe stoso­
wanie przepisów prawa mate­
rialnego i postępowania admi­
nistracyjnego. Obok niewątpli 
wie pozytywnych zjawisk, wy 
stępują nadal jeszcze przypad 
ki niewłaściwego traktowania 
spraw ludzkich, przewlekłego 
postępowania administracyjne 
go. Tak więc problem trafno­
ści podejmowanych decyzji 
oraz sprawności załatwiania 
obywatelskich skarg jest na­

Pamięć o człowieku 
który otworzył 

drogę w Kosmos
Dziesięć lat temu — 27 ma • 

ca 1968 r. ■— w wypadku lot­
niczym zginął Jurij Gagarin. 
Wyczyn dokonany w r. 1961 
na statku kosmicznym „Wos- 
tok”, pierwszy w dziejach 
ludzkości 108-mmutowy lot w 
przestrzeni okołoziemskiej — 
otwierają nowy rozdział his­
torii cywilizacji.

Śmiałe koncepcje radziec­
kich uczonych, trud licznych 
rzesz inżynierów i techników 
Kraju Rad, którego uwieńcze­
niem był związany na zawsze 
z imieniem J. Gagarina pio­
nierski krok w nieznane — po 
za obręb macierzystej plane­
ty, wskazały ludzkości nowy 
kierunek rozwoju, możliwość 
wykorzystania dla potrzeb na u 
ki i gospodarki bezmiernych 
przestrzeni Kosmcsu, próżni i 
nieważkości. Dzisiejsze wyprą 
wy kosmiczne trwają już pra­
wie 1 300 razy dłużej, niż lot 
pierwszego kosmonauty. Z 
pewnością będziemy świadka­
mi lotów jeszcze dłuższych, 
które być może w przyszłości 
sięgną i na inne planety.

Rozszerza się też grono kos­
monautów, w którego szere­
gach — dzięki braterskiej 
współpracy z ZSRR znaleźli 
się również obywatele innych 
krajów socjalistycznych, w 
tym Polski. (PAP) 

dal ważnym zadaniem stoją­
cym przed terenowymi orga­
nami administracji.

Do wszystkich terenowych 
organów administracji pań­
stwowej wpłynęło w ub.r. po­
nad 5 000 wniosków obywatel­
skich. Najwięcej zgłoszono w 
województwach: zamojskim,
poznańskim, bydgoskim i sto­
łecznym warszawskim. Więk­
szość wniosków dotyczyła dzia 
łalności jednostek gospodar­
czych i usługowych, uspraw­
nienia organizacji pracy han­
dlu i usług, placówek służby 
zdrowia (przede wszystkim 
lecznictwa otwartego), komu­
nikacji, gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej.

Usprawnieniu uległo reago­
wanie przez resorty oraz tere­
nowe organy administracji 
państwowej na wyrażaną w 
prasie, radio i tv krytykę spo­
łeczną. Podjęta niedawno uch­
wała Rady Ministrów w spra­
wie dalszego -usprawnienia in­
formacji dla środków masowe 
go przekazu, zwiększa odpo­
wiedzialność ministerstwa i 
urzędów wojewódzkich za nad 
zór nad sposobem załatwiania 
skarg, wynikaiacvch z kryty­
ki prasowej. (PAP)

Temat powinien chwycić
Obrazek jest taki: stoi sobie 

rozkoszny chłopaczek nad 
Sekwaną, porteczki ma 

ściągnięte i siusia do rzeki. 
Barwna reprodukcja na sklej­
ce — jednym może wydawać 
się śmieszna, innym kiczowata, 
a jeszcze inni poszukują tych 
plakietek, żeby je zawiesić (na 
przykład w dziecięcym pokoju) 
na ścianie. Ludzie przywozili 
takie plakietki z Paryża i sprze 
dawali je w komisach, po ce­
nach, powiedzmy, trochę wy­
górowanych.

Produkcję plakietek według 
paryskiego wzoru podjęła Spół­
dzielnia Rzemieślnicza Wy­
twórczości Różnej „Galgos” w 
Bydgoszczy. Poznańscy han­
dlowcy zamówili na początek 
1 000 sztuk, sorzedali w ciągu 
dwóch dni. Równie szybko po­
szło nastęonych kilka tysięcy. 
Spółdzielnia nie chciała prze­
jąć kolejnego zamówienia, tłu- 
maczsc sie brakiem mocr pro­
dukcyjnych. A klienci plakie­
tek poszukują. Handlowcy wy­
eksponowali więc wzór na wy­
stawie towarów poszukiwa­
nych. zorganizowanej w Po­
znaniu, nrzy ulicy Czerwonej 
Armii 46/50 przez Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Handlu 
Wewnętrznego i WS4? ..Społem*’ 
przy współudziale „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Zapotrzebowanie 
określili na 10 000 sztuk.

Ofertą ta zainteresował się 
Zbigniew Hofman, który po­
dobne plakietki robił najpierw 
dla swoich dzieci, potem dla 
znajomych, traktując to jako 
hobby. Pracuje w gospodarce 
uspołecznionej, ale po południu 
ma dużo czasu, a zawsze tro­
chę za mało pieniędzy, posta­
nowił więc podchwycić propo­
zycję handlowców i produko­
wać plakietki na sprzedaż. Z 
tvm zamiarem zgłosił się do re­
dakcji, zastrzegając się jedno­
cześnie, że nie chce być rze­
mieślnikiem, ani chałupnikiem, 
nie chce wstąpić do żadnej 

. spółdzielni, chciałby po prostu 
w wolnym czasie wytwarzać 
plakietki i indywidualnie do­
starczać je do handlu. Powsta­
ły więc wątpliwości, czy z te­
go ZAMIARU będzie TOWAR. 
Czy możliwa jest w naszej gos­
podarce współpraca handlu z 
indywidualnymi, niezrzeszony- 
mi wytwórcami?

Ze Zbigniewem Hofmanem 
udałam się do działu obrotu 
artykułami jubilersko-upomin- 
kowymi III Oddziału WPHW 
w Poznaniu. Kierownik działu, 
Henryk Torzewski wyjaśnił, że 
owszem, wśród innych towa­
rów poszukiwanych, wystawił 
również plakietki z tematem 
paryskim, ale w tej chwili ma 
już ich dostateczną ilość. Po 

prostu na wystawę zareągowa 
ła bydgoska spółdzielnia, dla 
której dyshonorem jest, żeby 
takie plakietki robił również 
ktoś inny. Obrazili się i teraz 
będą dostarczać tyle, ile po­
trzebujemy — mówi kierownik 
Torzewski. — Jeśli pan chciał­
by robić plakietki, to oczywiś­
cie kupimy, ale z innymi tema­
tami.

Teraz już kierownik działu 
z potencjalnym wytwórcą do­
gadują się szybko. Temat mu­
si być taki, który chwyta, za­
trzymuje na sobie wzrok klien­
ta w sklepie. Taki, który by 
ładnie (śmiesznie?) wyglądał 
na ścianie. A jeśli chodzi o 
formalności, których wszyscy 
tak się boją, to główny ich 
ciężar spada na handlowców. 
Producent powinien mieć tyl­
ko książkę zamówień z wy­
działu handlu oraz cenę za­
twierdzoną przez Państwową

OB ZAMIARU 
90 TOWARU

Komisję Cen. Wzór z zatwier­
dzoną ceną przynosi handlow­
com, komisja wydaje opinię i 
— podpisuje się umową.

☆
A więc nie ma żadnych prze­

szkód, żeby indywidualny wy­
twórca dostarczał do handlu 
towary, jeśli zachodzi koniecz­
ność uzupełnienia zaopatrzenia 
rynku lub rozszerzenia asor­
tymentu. Przemysł -kluczowy 
nie produkuje artykułów u 
charakterze pamiątkarskim. III 
Oddział WPHW zaopatruje się 
w pamiątki w spółdzielniach 
pracy i w rzemiośle. Ale obok 
tego współpracuje od kilku lat 
z indywidualnymi wytwórca­
mi, których dzieli się tu na: 
wytwórców domowych, ludo­
wych i artystów plastyków. W 
II półroczu ubiegłego roku do­
starczyli oni towary za 900 000 
złotych. W skali obrotów przed­
siębiorstwa nie jest to dużo, 
ale dla klientów sklepów upo­
minkowych oznacza to możli­
wość zakupu dodatkowych 
atrakcyjnych wyrobów. 24 in- 
dvwidualny<f!i wytwórców do­
starcza m. in. biżuterię ze sre­
bra, z bursztynu, ze skóry i z 
drewna, świeczniki i wazoniki 
toczone w drewnie, wisiorki 
ceramiczne, kwiaty ze skóry 
itp. Wiele z nich ma cechy 

wyrobów artystycznych, odzna 
cza się oryginalnymi, niepowta 
rzalnym wzornictwem.

Ale jest też w tej współpra­
cy handlowców z indywidual­
nymi wytwórcami pewna trud­
ność. O ile w branży jubiler­
skiej każdy wyrób musi mieć 
atest komisji oceny wzorów, o 
tyle w pamiątkarstwie — taka 
komisja nie istnieje. Handlow­
cy kupują więc suweniry bez 
atestów, na „wyczucie”, które 
przecież może zawodzić. Jeśli 
na przykład wytwórca propo­
nuje maski staroegipskie z gip­
su, to powinny one mieć opi­
nię historyka sztuki, który 
oceniłby je pod kątem 
zgodności ze szczegółami 
historycznymi, a lalkę w 
stroju ludowym powinien za­
opiniować etnograf. Taka ko­
misja oceniająca przy wydzia­
le handlu lub wydziale kultu­
ry znacznie ułatwiłaby pracę 
handlowcom i poprawiła ja­
kość wyrobów pamiątkarskich.

— Jakie korzyści ma pan ze 
współpracy z indywidualnymi 
wytwórcami? «— pytam Hen­
ryka Torze ws kiego.

— Może najpierw powiem, 
że jest to forma zakupów’1, któ­
ra wymaga wiele pracy. Co­
dziennie przychodzi do mnie 
kilka osób, które chcą coś dla 
nas robić. Konsultuję z nimi 
wzory, udzielam porad, nama­
wiam (często skutecznie) do 
produkcii wyrobów, które są 
nam najbardziej ootrzebne. Po­
nadto przeprowadza się u mnie 
dodatkowe kontrole pod kątem 
celowości i prawidłowości za­
konów. Ale to wszystko się 
opłaca. Według mojego roze­
znania sklepy pamiątkarskie w 
Poznaniu należą do najlepiej 
zaonatrzon^ch w kraju. A to 
daje satysfakcję.

Taki sposób uzupełniania za­
opatrzenia sklepów powinien 
być stpsowąny również w. in­
nych pionach handlowych. 
Iluż to jest emerytów^, kobiet 
na urlopach macierzyńskich 
czy po prostu ludzi, którzy 
pracują na etacie, ale mają 
jeszcze czas i potrzebę „doro­
bienia” pieniędzy. Z obopólną 
korzyścią należałoby wykorzy­
stywać ich możliwości, chęci i 
umiejętności — dla urozmaice­
nia sklepowych półek. Nie bez 
znaczenia jest fakt, że indy­
widualni wytwórcy sami sta­
rają się o surowiec i sami do­
starczają gotowy towar. A pro­
pozycji wyrobów, które mogli­
by oni produkować i które 
chętnie byśmy kupowali — jest 
wiele i w wielu branżach.

GRAŻYNA SZULAK

Dla kolorowego odbiornika TV Rehabilitacja to także sprzęt

Krakowskie Zakłady Elektroniczne „UNITRA-TELPOD" stały się w 
ostatnich latach jednym z największych producentów Podzespo­
łów elektronicznych w kraju. Wytwarza się tu m in. rezystory, po­

tencjometry, mikroukłady grubowarstwowe.
Obecnie krakowska „UNITRA" intensywnie przygotowuje s.ę do 
podjęcia seryjnej produkcji elementów dla polskiego,kolorowego 
odbiornika IV. Produkować się ich tu będzie około 400, w 40 ro- 
dzajach.Zwiększone zadania produkcyjne 
technologii spowodowały konieczność unowocześnienia parku ma- 

inuiuy apwww , tfLPOD-u" w dużej mierze wykonali ^szynowego, co pracowncy .JELPOD in'a|ne ,olwiqzo„|a
we własnym zakresre, opracowując nowe. «

konstrukcyjne.
Na zdjęciu: kontrola potencjometrów dla kolorowej V.

CAF — fot. Sochor

Dla zwiększenia skutecz­
ności wszelkich dzia­
łań rehabilitacyjnych 

wobec osób niepełno­
sprawnych fizycznie nie­
zbędny jest też odpowiedni 
sprzęt. Czasem są to właści­
wie przystosowane warsztaty, 
wózki inwalidzkie, .czasem dro 
biazgi, które pozwalają cho­
rym wykonywać samodziel­
nie najprostsze podstawowe 
czynności życia codziennego.

Związek Spółdzielni Inwali­
dów rozwiązał część proble­
mów głównie pracy zawodo­
wej tej grupy ludzi. Opraco­
wano z myślą <> nich różnorod 
ne urządzenia, produkowane 
obecnie właśnie przez spółdziel 
czość inwalidzką, a prezento­
wane niedawno na wiosen­
nych giełdach handlowych w 
Poznaniu.

Czołową pozycję zajmuje 
grupa wyrobów służących naj 
ogólniej mówiąc do wykony­
wania pracy zawodowej. Są 
to na przykład różnego rodzą 
ju stoły, krzesła, fotele, sprzęt 
pomocniczy — razem ponad 
60 różnych wzorów — które u 
możliwiają inwalidom pracę

w warunkach przystosowa­
nych do ich możliwości psy­
chofizycznych. Wartość produ­
kcji takich przedmiotów wy­
niesie w bieżącym roku 140 
milionów złotych.

Sporo urządzeń opracowano 
też do różnego rodzaju ćwi­
czeń usprawniających. Są to 
na przykład wirniki do ćwi­
czeń dłoni kończyn górnych i 
dolnych, do trakcji kręgosłu­
pa itp. Związek Inwalidów pa 
tronuje produkcji trzech ty­
pów wózków — niezwykle po­
trzebnych dla osób z uszkodzę 
niami nóg.

Najbardziej uboga była do 
tej pory grupa wyrobów, któ­
re umożliwiają osobom niepeł 
nosprawnym samodzielne wy­
konywanie czynności codzien­
nych — utrzymanie higieny o 
sobistej, ubieranie się, przygo 
towanie posiłków, ich spożywa 
nie itp. Jeszcze dwa lata temu 
produkowano zaledwie... 10 te 
go typu pomocy; rok temu 
ZSI opracował program roz­
woju produkcji sprzętu niezbę 
dnego na co dzień. Konsekwen 
cją tego jest fakt, że w roku 
bieżącym inwalidzi otrzymają 
64 typy wyrobów, (o łącznej 
wartości 37 milionów złotych).

Będzie to sprzęt do higieny

osobistej — różnego rodzaju 
myjki, gąbki, grzebienie, wy­
posażone w uchwyty przysto­
sowane do możliwości manaal 
nych chorych. Pomyślano o 
wyposażeniu łazienki w uch­
wyty, które po wmontowaniu 
w ścianę lub przymocowaniu 
przy wannie, czy WG — poz 
wolą nawet mocno poszkodo­
wanym korzystać samodziel­
nie z tych urządzeń. Będą też 
stołki i stopnie kąpielowe, 
krzesła toaletowe — itp. — sło 
wena urządzenia proste, a niez 
będne do tego, by lada czyn­
ność przestała być problemem 
przekraczającym fizyczne mo­
żliwości inwalidy.

Przystosowuje się też sprzęt 
pomocniczy do ubierania — 
na przykład przyrząd do za­
mykania i otwierania błyska­
wicznych zamków, do nakłada 
nia skarpet, stojak — wieszak 
dla osób bez rąk itp.

Cęściowo zostaną wypełnio­
ne wreszcie luki w sprzęcie 
gospodarstwa domowego, szcze 
golnie tego do przyrządzania 
posiłków, jak na przykład uch 
wyty do sztućców, przyssawki 
do naczyń stołowych, uchwy­

ty do garnków, talerze o spe 
cjalnym profilu, otwieracze, 
tace. Do inwalidów mają tra­
fić też różnego rodzaju szczyp 
ce do podnoszenia przedmio4- 
tów (dla chorych z usztywnię 
nym kręgosłupem), nożyczki 
ze specjalnym uchwytem, przy 
rządy do przewracania kartek 
dla bezrękich, sygnalizatory 
dźwięków (dla niewidomych), 
uchwyty do ołówków, zestaw 
do cerowania i szycia dla osób 
z jedną ręką...

Nie przypadkowo produkcji 
tych wielu drobnych akceso­
riów podjęły się spółdzielnie 
inwalidzkie. Nikt bowiem le­
piej od samych inwalidów nie 
wie, ile barier niewidocznych 
dla zdrowego człowieka musi 
pokonać osoba niepełnospraw­
na po to, żeby skorzystać z 
wanny, włożyć buty, zapiąć 
guzik, kiedy ręce ma niewład 
ne. Dlatego też trzeba dopilno 
wać, by produkcja sprzętu re 
habilitacyjnego obejmowała 
wszelkie niezbędne akcesoria, 
a jej rozmiary były dostosowa 
ne do popytu. Niewielki bo­
wiem pożytek ze sprzętu po­
dziwianego na giełdach i wy­
stawach, jeśli jest on trudno 
osiągalny w handlu. (len)
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Wiosennie, relaksowo
I TEATRU ~1

POZNAŃ
OPERA — g 17 „Na pensji u 

panny Hortensji”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Tygrysek”.

I KINA g
CHODZIEŻ Noteć: „Ebirah — 

potwór x głębin” i „Policjanci”; 
Ceramik: „Policja dziękuje”.

CZARNKÓW: „Szli żołnierze”.
GNIEZNO Lech: „Skrzydełko 

czy nóżka”; Polonia: „Rok świę­
ty” i „Godzilla contra Gigan”.

GOSTYŃ: „Tędy wróg nie przej 
dzie”.

GÓRA: „Dyl Sowizdrzał”.
GRODZISK: „Barwy mojej mło 

dość i”.
JAROCIN: „Nieme kino”.
KALISZ Kosmos: „Na zglisz­

czach monarchii” i „Granica”; 
Oaza: „Taksówkarz”; Stylowe: 
„Fałszywy kró!” i „Zachłanne 
miasto”; Syrena: „Sekcja spe­
cjalna’’ 1 „Powrót Robin Hcoda”.

KĘPNO: „Wojenny prezent”.
KOŁO: „Superexpress w nie­

bezpieczeństwie” i „Dzień delfi­
na”.

KONIN Górnik: „Szczególny 
dzień”.

KOŚCIAN: „Każdy ma swoje 
piekło”.

KROTOSZYN: Superexpress w 
niebezpieczeństwie*’.

LESZNO: „Gang Olsena na szła

NOWY TOMYŚL: „Noc nad Chi 
le” i „Oddział”.

OBORNIKI; „Omen” 1 „Ostatni 
watażka”.

OSTRÓW Słońce: „Gang Olsena 
wpada w szał”; Roma: „Wszyscy 
i nikt” i „Jeźdźcy”.

OSTRZESZÓW: „Tomasz”.
FILA Iskra: „Ofiara namiętnoś 

ci” i „Wyspa skarbów”; Koral: 
„Mściciel”; Sokół: „Akcja Sala­
mandra”.

PLESZEW: „Transamerican Ex- 
press”.

FAWICZ: „Zabity na śmierć”.
SŁUPCA: „Krótki sezon”.
ŚREM Słonko: „Tajemniczy 

blondyn w czarnym bucie”; Kłu 
boWe! „Rozumiemy się bez słów”.

ŚRODA; „Szacowni nieboszczy­
cy” i „Tajemniczy upiór”.

SYCÓW: „Nieme kino”.
SZAMOTUŁY: „Żołnierze wol­

ności” cz. I i II.
TRZCIANKA: „Kobietka”.
TUREK: „Żołnierze wolności” 

cł I i II.
WAŁCZ: „Zabity na śmierć”. 
WĄGROWIEC: „Drzwi w drzwi”. 
WIERUSZÓW: „Doktor Popaul”. 
WRZEŚNIA: „Miłość w desz­

czu”.
WSCHOWA: „Pójdę z wami”. 
ZŁOTÓW: „Kobra”.

K RAOIO 1
PROGRAM I: « Sygnały dnia; 

9.05 cztery pory roku z Gdańska; 
11.25 Niezapomniane stronice: 
„Granica” — fragm. ,-pow.; 11.40
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13 Tance 
kompozytorów polskich; 13.25 We­
sele w Pieninach; 13.40 Kącik me 
lornana (fragm. operetki F. Leha 
ra -„Kraina uśmiechu”); 14 Stu­
dio „Gama”; 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu­
dio „Gama”; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokuricr — aud. inform. SM; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Kier­
masz piosenki polskiej; 19.40 Z 
nagrań zespołu Crash; 20.05 Mu­
zyka Starego Wiednia; 20,30 Wie­
czór w dyskotece; 21.05 Olimpij­
ski alert młodzieży — Moskwa 80; 
21.28 Utwory S. Moniuszki; 22.23 
Wrocław na muz. antenie; 23 „Wi 
ta was Polska” — magazyn.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12,05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Choroby weneryczne 
nadal groźne; 9.10 Dla przedszko­
li: „Brat i siostra” — słuch.; 
10 Radiowy bedeker warszawski; 
10.30 Novi śpiewają Chopina; 10.40 
Sprawy codzienne; IŁ Pieśni I. 
Strawińskiego; 11.35 Skrzynka po 
szukiwania rodzin PCK; 11.40 Mu 
zyka spod strzechy; 12.03 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Tajemni 
ce pontyjskich trzęsawisk” — 
fragm. prozy B. Ruthy; 12.45 Tan 
ce kompozytorów słowiańskich; 
13 Public, krajowa; 13.10 D. Hna- 
tiuk —< laureat Nagrody Państw. 
Moskwa 1977; 13.35 Zę wsi i o wsi; 
13.50 A. Russelt „Uczta pająka” 
— suita;. 14-10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Telemanna; 
15.20 B. Bartok: Mikrokosmos; 
15.30 Studio Pius — program dziew 
cząt i chłopców; 16.10 Poznajemy 
płyty Polskich Nagrań; 16.40 Ma 
gazyn informac.; 16.50 Radio- 
espress; 17 -Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy; 17.20 „Dzieje grze­
chu literackiego” — mag. literac. 
ki; 18 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia "Gama”; 18.30 Echa dnia; 
18.40 Krajobrazy; 19 S. Rachmani 
now gra swój III Konc. fortep. 
d-moll op. 30; 19.40 Dom i my; 
20 Redakcyjne fórum; 20.20 Muz. 
ze starych płyt; 21.20 Bisy w fil­
harmonii; 21.40 „Dni Muzyki K. 
Szymanowskiego w Zakopanem” 
— rep.; 22 Tygodnik Kulturalny; 
22.40 „Dni Muzyki K. Szymanów 
skiego” — odtworzenie konc. inau 
guracyjnego; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka na dobra­
noc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Życie przed sobą” — ode. 
pow.; 9.10 Zespół gwiazd L. 
Armstronga; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 
Konc. skrzypcowe; 10.55 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 11 Po 
wieść w wyd. dźw.: „Królowie 
przeklęci”; 11.30 W tonacji trój- 

Ten budynek znaj­
duje się przy ul. 22 
Stycznia w Margo­
ninie (województwo 
pilskie). Zwraca on 
uwagę swoją nieiy- 
pową architekturą 
sprzed kilkudziesię­
ciu lat, której uro­
ku dodaje niedawno 
wykonana kolorowa 

elewacja.

Fot. — H. Kamza

Poznańskie

Nietypowe specjalności 

kostrzyńskich rolników

Kilka zakładów przemysłowych znajduje się w Kostrzynie 
(województwo poznańskie), ale w znikomym stopniu de­

cydują one o charakterze tej gminy. Dominuje w niej, bowiem 
rolnictwo, które systematycznie poprawia swoje wyniki. To 
rezultat stwarzania gospodarstwom wszystkich sektorów co­
raz lepszych możliwości intensyfikowania produkcji.

Wprawdzie zdecydowaną większość gruntów uprawiają 
PGR-y i spółdzielnie produkcyjne, to jednak ważną rolę 
w podnoszeniu poziomu rolnictwa tir gminie wyznacza się 
gospodarce chłopskiej. Preferuje się w niej przede wszystkim 
specjalizację produkcji. Dlatego stale powiększa się lista rol­
ników’, którzy ukierunkowują sw’oje gospodarstwa w jednej 
specjalności; wszechstronna pomoc służby rolnej umożliwia 
im w szybkim czasie osiągnięcie dobrych wyników.

W zeszłym roku zarejestrowano w kostrzyńskiej gminie 25 
kolejnych gospodarstw specjalistycznych, których właścicie­
le podjęli się jednorodnej produkcji. Ciekawe jednak, że tyl-
ko część spośród nich nastawiła się na niejako tradycyjne 
formy — tucz trzody, hodowlę bydła, produkcję mleka. Roz­
dzielono kilka kart na prowadzenie dość nietypowej spe­
cjalizacji.

Jest nią z pewnością hodowla pszczół i produkcja miodu. 
Gmina ta legitymuje się bowiem jedną z największych w Po- 
znańskim liczbą pasiek. Wzorowo je prowadzący zostali spe­
cjalistami. Są to: Edward Gawarecki, Piotr Konaszewicż 
i Marian Leśniews^^ąsyscy^? Kostrzyna).

Tegoroczne zamierzenia-gminnej służby rolnej przewidują 
rozdzielenie kolejnych kilkudziesięciu kart gospodarstw spe­
cjalistycznych. M., in. w... szkółkarstwie oraz uprawie drzew 
i krzewów ozdobnych, co będzie też zapewne miało wpływ na 
poprawę estetyki gminy. U kilku rolników rozwinąć się ma 
produkcja warzywniczo-ogrodnicza. (bop)

Kaliskie
Zasłużeni 

w walce z gruźlicą
Zespół Terenowy Społeczne­

go Komitetu Walki z Gruźlicą 
i Chorobami Płuc w Kaliszu 
obchodził kolejną — już 65 — 
rocznicę istnienia tej pożytecz 
nej organizacji społecznej.

Złote odznaki „Za zasługi 
w walce z gruźlicą” otrzymali 
dr Andrzej Wasilewski — wi­
cewojewoda kaliski i dr Lccho 
sław Szychowski, zaś srebrne: 
Halina Brzeczkowska, Maria 
Kamińska i Jadwiga Witczak.

Podczas spotkania wysunię­
to propozycję, by patronem 
jednej z ulic w Kaliszu był 
któryś z założycieli Kaliskie­
go Towarzystwa Przeciwgruź­
liczego.

Ponadto zorganizowano im­
prezę dla młodzieży szkół 
Średnich pod hasłem „Palić 
czy nie palić’’, (zal)

ki; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Aecjusz 
ostatni Rzymianin” — ode. pow.; 
14 Mistrzowie batuty — F. Reiner; 
15.05 Śpiewa K. Prońko; 15.15 Na 
grania Mel Lewisa; 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16 W 
książkach i w życiu; 16.20 Muzy- 
kobranie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Biel­
szy odcień bluesa; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 Książka tygodnia — E. Ca 
nelti: „Głosy Marakeszu”; 19.15 
Przeboje czterdziestolatków; 19.35 
Opera tygodnia — K. W. Gluck: 
„Orfeusz i Eurydyka”; 19.50 „Zy­
cie przed sobą” — ode. pow.; 20 
Złote płyty; 20.35 Odbicie w dźwię 
ku; 21 Zapomniana śpiewaczka — 
J. Dębicka; 21.35 Antologia piosen 
ki franc.; 22.03 Śpiewa Barry Ma 
linów; 22.15 Fonoteka XX wieku; 
23 Nowe tomiki poetyckie — A. 
Schiller; 23.95 Między dniem a 
snem. _____

Konińskie

Uczniowie 
rewelacyjne

W Zespole Szkół Zawodo­
wych w Koninie zorganizowa 
no wystawę, obrazującą doro­
bek uczniów szkół zawodo­
wych województwa Konińskie 
go w budowie modeli urzą­
dzeń przemysłowych, maszyn i 
pomocy naukowych. Zgroma­
dzono kilka tysięcy ekspona­
tów.

Było wśród nich wiele prac 
wartych popularyzacji ze 
względu na pomysłowość i wa 
lory techniczne. Należał do 
nich zestaw: koparka — zgar­
niarka — podajnik — taśmo­
ciąg — wierna kopia (w skali 
1:50) urządzeń pracujących w 
kopalni „Konin”. Model jest 
doskonałą pomocą naukową, 
obrazowo prezentującą zasady 
działania kopalnianych urzą­
dzeń. Pracę tę wykonał zes­
pół uczniów klasy maturalnej. 
Dodajmy, że za podobny mo­
del wykonywany w specjalis­
tycznej pracowni we Wrocła­
wiu żądano 100 000 złotych.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 10.30, 12, 
15, 17, 19.39, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radlo- 
express; 8 PiosenJtl do słów A. 
Osieckiej; 8.10 „Pilot sportowy”; 
8.25 G. Christoph Wagenseil: Con- 
certino E-dur na klawesyn i ork.; 
8.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach: „Kierunki i cele roz 
woju oświaty w Polsce”; 9 M. R. 
Korsaków: Kaprys hiszpański op. 
34; 9.20 Podróże muzyczne po kra 
ju; 9.40 „Brat i siostra” — słuch.; 
10 ■ Kwartety smyczkowe Haydna; 
10.20 L. v. Bćethoven; Uwertura; 
10.30 Estrada przyjaźni; 41 Scar­
lattiego i Schumanna gra pianist 
ka Maria Tipo; 11.30 Joan Suthar 
land śpiewa „Sceny obłędu”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Jęz. rosyjski; 13.15 
Ukraińskie pieśni ludowe; 13.30 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 
„Matysiakowie”; 15.40 „Szaleństwo 
Almayera” — pow.; 16.05 Wszech 
nica rodzinna; 16.25 Poradnik Ję­

Pisząc przed rokiem po- 
świąteczny felieton, mia 
łem znacznie ułatwione 

zadanie. Temat był bowiem 
niezwykły. Nawet... najstarsi 
górale nie pamiętali wówczas 
takiej zimowej Wielkanocy, 
którą jeden z warszawskich 
dzienników nazwał Wielkano­
cą stulecia. Było w tym chyba 
sporo przesady, ale fakt fak­
tem, iż mróz i lepienie bałwa­
na było czymś nietypowym dla 
tych wiosennych przecież 
świąt.

Tym razem jednak aura nie 
splatała nam figla, chociaż 
przed kilku dniami powitanie 
wiosny odbywało Się jeszcze w 
zimowej oprawie. Zmieniła się 
ona na same święta. Dzięki pro 
mieniom słońca jakby rozwe­
seliło się wokół nas. Sami też 
poczuliśmy się raźniej, mogąc 
wreszcie rozstać się z.., ciepły 
mi paltami. Powiało prawdzi­
wą wiosną — porą uważaną 
na ogól za najpiękniejszą w 
roku.

Nacieszyliśmy się nią w 
świąteczne dni, ale zanim to 
nastąpiło w piątek i sobotę na 
każdym kroku wyczuwało się 
charakterystyczną krzątani­
nę. Ostatnie zakupy, porządki, 
przygotowania do przyjęcia go 
ści lub wyjazdu do najbliż­
szych. Mimo narzekań pań do 
mu na wysiłek włożony w te 
przedświąteczne prace, stwa­
rzają one przyjemny nastrój. 
I czekamy z niecierpliwością, 
by — jak w każde święta — 
spotkać się w rodzinnym groź­
nie.

W sobotę odwiedziliśmy kil 
ka miejsc, tradycyjnie już od­
dających przedświąteczną at­

Młodzież poznaje 
przepisy drogowe

W Kaliszu odbył się wojewódz­
ki turniej wiedzy o bezpieczeń­
stwie ruchu drogowęgo w pionie 
szkół podstawowych. Do elimina­
cji finałowych zakwalifikowało 
się 9 "drużyn, t miejsce uzyskała 
młodzież reprezentująca Szkołę 
Podstawową nr 1 w Kępnie w 
składzie: Piotr Grabarz, Paweł 
Lange, Grzegorz Kaczmarek i An 
drzej Parząka; II miejsce zaję­
ła SP w Mikstacie, a III — Zbiór 
cza Szkoła Gminna w Mroczeniu.

(zal)

projektują 
urządzenia
Uczniowie szkół górniczych 

wykonali komplet do nauki o 
rozchodzeniu się fal elektroma 
gnetycznych. Zaprezentowane 
również model gabinetu nau­
czycielskiego, który budził po­
dziw zwiedzających wystawę 
pedagogów; kamery i odbior­
niki telewizyjne, grafoskopy, 
projektory filmowe — to tyl­
ko część wyposażenia gabine­
tu.

W tym samym pomieszczeniu 
pokazano aparaturę do badania 
wrażeń óptycznych oraz urządze­
nie do sprawdzania refleksu. Du­
że zainteresowanie wzbudziły też 
gokarty, wykonane przez uczniów 
szkoły ze Słupcy.

Trwająca kilka dni wysta­
wa ściągnęła wielu widzów. 
Zaskoczyła ich zapewne 
wszechstronnością zaintereso­
wań i umiejętnościami ucz­
niów szkół zawodowych. Szko 
da tylko, że ekspozycję przy­
gotowano bez odpowiedniej re 
klamy. (woj)

zykowy; 16.40 Z cyklu: „Postawy 
i działanie”; 16.50 Radioexpreśs; 
17 Śpiewa zespół ABBA; 17.15 Aud. 
społeczna; 17.25 Poznań muzyką 
malowany; 17.50 Program stereof. 
— Gra Pozn. Ork. Kameralna 
PR i TV; 18.25 Pasje, podróże, 
przygody — samochodem przez 
świat; 19 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 19.15 Jęz. angielski; 
19.30 Recital K. Zimermana; 20.20 
„Wielkanoc” — opow.; M. Dą­
browskiej (w przerwie koncertu); 
20.40 c.d. Recitalu K. Zimermana; 
21.50 Związki leninowskiej teorii 
odzwierciedlania z procesem na­
uczania; 22.10 Adagio i Wariacje 
na flet i ortciestrę z muzyki ba­
letowej do opery „Ascajrio”; 22.15 
„Współczesna chrześcijańska de­
mokracja”; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ria (sem. IV’): „Państwo bez sto­
sów”; 22.50 F. Schubert: Serena­
da z cyklu „Łabędzi śpiew”.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55. 

mosferę. Duży ruch panował 
od wczesnych godzin na po­
znańskim Dworcu Głównym 
PKP. Oblężone były kasy i au­
tomaty biletowe, tłoczno było 
na peronach — nibmal każdy 
pociąg odjeżdżał lub przyjeż­
dżał przepełniony. Wśród po­
dróżnych nie brakowało wy­
bierających się ńa kilkudnio­
wy wypoczynek w góry.

Dużo pracy mieli też w so­
botę pracownicy poczty przy 
dworcu. I zapewne nie tylko 
tej. Sporo osób dopiero w 
ostatni dzień wysyłało kartki 
z życzeniami. Rekordy przesy 
lek wprawdzie nie padły, ale 
personel poczty przeżywał 
trudne godziny.

I jeszcze wizyta w Ratuszu 
i Radzie Miejskiej. Na Wielka 
noc zazwyczaj bardzo dużo 
par wyznacza datę swojego 
ślubu. Tak było i tym razem. 
Pierwsza para wypowiedziała 
„tak” o godzinie 8, a w ca­
łym dniu (do godziny 18) pra­
cownicy Urzędu Stanu Cywil­
nego udzielili 55 ślubów.

Niedziela zaś i poniedziałek 
upłynęły pod znakiem relak­
su. Tradycyjnym zwyczajem 
były to dni rodzinnych odwie­
dzin. Okazja do wspomnień, 
wielu wzruszeń i składania ży 
czeń. Nie brakowało też ama­
torów spacerów. Zaroiło się w 
poznańskich parkach i na 
skzoerach; Trudno było o miej 
sce ną... ławce, gdyż słońce 
mocno przygrzewało i przy­
jemnie było wystawić twarz 
do jego promieni. Całymi ro­
dzinami wybierano się na 
zwiedzanie miasta. Ale domi­
nującą zapewne część relaksu

Usunięto skutki
katastrofy w Pawłowicach

NapisaUśmy w minioną sobotę o wykolejeniu pociągów w 
Pawłowicach (Leszczyńskie), do którego doszło w piątek o e 
godz. 4.55. Okazało się onó jednym z najgroźniejszych w hi­
storii Dyrekcji Rejonowej PKP w Lesznie.

Pjciąg który uległ katastrofie w Pawłowicach, wiózł żwir w wę- 
glarkach, dlatego masa zderzających się wagonów była szczególnie . 
wielka i ruszcząca, Na domiar złego sąsiednim torem przejeżdżał a- 
kwat w przeciwnym kierunku drugi pociąg towarowy, który zaha­
czy? o rozbite wagony. Lokomotywa spalinowa tego pociągu oraz 3
wagony wyskoczyły 
ż szyn. Na szczęście 
finał tego drugiego 
wykolejenia był zde­
cydowanie mniej 
groźny. Nikt Z obsłu 
gi obu pociągów nie 
doznał obrażeń.

W kilkadziesiąt 
minut po katastrofie 
zjawiły się kolejar­
skie brygady służby 
drogowej i ekipy po 
ciągów ratowniczych 
z ciężkim gąsienico­
wym ciągnikiem 
oraz dźwigiem z Le­
szna i Ostrowa. Pia 
cowaho prze® cały 
piątek i w nocy do 
soboty rano.

Po 12 godzinach od 
katastrofy po jed­
nym naprawionym
torze ponownie zaczę 
ły jeździć pociągi 
na linii Leszno — 
Ostrów. Nad ranem
w sobotę przywró-. ,T_______  , _ v __________
cono ruch na drugim torzę. W rowie obok nasypu pozostały pogię-
te, pokrojone palnikami szczątki kilku węgłarek i wielkie stosy żół­
tego żwiru. Znikną one w najbliższych dniach. (tt)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN; Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, leL 43-56.

|[ TE|LEnirijr~l

PROGRAM 1; 9 — Teleferie: 
„Rosa” — radź, film faty. (kol.); 
11 — „Noce i dnie” — film fab. 
prod. . TP ode. 5 pt. „Uśmiechy 
losu” (powt. kol.); 15 — Melodie: 
Estrada folkloru — pieśni i tańce 
Azerbejdżańskiej Socjalistycznej 
Republiki' Radzieckiej (kol.); 15.30 
— Progrńm dta seniorów: Złoty 
liść (kol.); 16 — Dziennik • (kol.); 
16.10 — Obiektyw; 16.io — Studio 
Telewizji Młodych; 17.10 Klub Do 
brej Roboty — program publ. 
(koi.); 17.4Q — Interstudio (kol.); 
18.20 — Człowiek i przyroda — 
„Rozlewiska Daimiel” film dok. 
prod. TV hiszpańskiej (kol.); 18.50 
— Radzimy pólnikom (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.19 — Siódemka; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 

świątecznego stanowiło ogląda 
nie programu telewizyjnego. 
Atrakcji w nim nie brakowa­
ło, każdy mógł wybrać coś dla 
siebie.

Kiedy jednak większość z 
nas wypoczywała, - dla wielu, 
były to dni normalnej pracy. 
Jak im minęły?

— Spokojnie — stwierdził 
oficer dyżurny Komendy Wo­
jewódzkiej Straży Pożarnych 
w Poznaniu, Bogdan Osięgłow 
ski. — Zanotowaliśmy tylko je 
den pożar, w niedzielę we wsi 
Gorzałkowo w gimnie Niecha 
nowo, gdzie zapaliła się chlew 
nia w gospodarstwie indywi­
dualnym.

— Wyjątkowo pracowicie —- 
powiedział starszy dyspozytor 
Zachodniej Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych, Zbi­
gniew Dydymski. — Wielko­
polscy kolejarze przykładowo 
w niedzielę załadowali 1041 
wagonów i rozładowali 3335. 
Uformowano też ponad plan 
649 pociągów towarowych. Jak 
na świąteczny dzień, to re­
kord!

— Bez zakłóceń — oznajmił 
dyspozytor na dworcu PKS, 
Kazimierz Borowiak. — Naj­
trudniejsza była sobota, ale 
udało się nam dość sprawnie 
obsłużyć podróżnych. W ponie 
działek tylko jeden autobus 
odjechał z poznańskiego dwór 
ca z opóźnieniem.

Pracowali i inni. W miej­
skiej komunikacji, w szpita­
lach, w zakładach o ruchu cią 
głym. Należy im się za to duże 
uznanie.

PIOTR BOROWICZ

W ciągu 22 godzin ekipy leszczyńskich ko­
lejarzy całkowicie przywróciły ruch na od­
cinku torów zatarasowanych i zniszczonych 

rozbitymi wagonami.
Fot. — T. Talarczyk

„Saga rodu Palliserów” — ode. 11 
filmu obyczajowego prod. IV an­
gielskiej (kol.); 21.30 — Świadko­
wie — program publ.; 21.50 — Son 
da — magazyn nauki i techniki 
(kol.); 22.20 — XYZ — cz. 1; 22.50 
— Dzitnnik (kol.); 23.05 - XYZ 
cz. 2.

PROGRAM 2: 16 — Kino Tele­
wizji Najmłodszych — zestaw fil­
mów animowanych (kol.); 16.30 — 
„Dzielnica cudów” — dramat oby 
czajowy prod. włoskiej; 18 — De­
cyzje piętnastolatów; 18.30 — Mi­
litaria, obronność, nowoczesność; 
19 — Teleskop — kwadrans z Fi- 
bakicm; 19.20 Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — Język angiel 
ski — kurs podstawowy, lek. 25; 
21 — Co dalej kierowniku”? — 
„Trzy wcielenia mistrza” — pro­
gram publ. (kol.); 21.30 — 24 godzi 
ny (kol.); 21.40 — Wtorek Meloma 
na — recital Zimermana w sali 
Filharmonii Narodowej (kol.).
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ZARZĄD MIĘDZYNARODOWYCH
TARGÓW POZNAŃSKICH- przyjmie zarazna czas określony następujących pracowników:

® PRACOWNIKÓW do brygady porządkowej 
(na terenie otwartym)

• PRACOWNIKÓW do ogrodnictwa
• ROBOTNIKÓW do prac porządkowych 

(sprzątaczki)
Warunki pracy i płacy do omówienia w Wydziale Służb 
Pracowniczych Zarządu MTP w Poznaniu, ul. Głogowska 
nr 14 (II piętro) w godz. od 11 do 13. 854-K1
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0 Praca
przyjmę samodzielnego, 
wykwalifikowanego ogrod 
nika kobiety (możliwość 
zamieszkania) mężczyzn. 
Ogrodnictwo, 61-312 Po­
znań, Glebowa 28, tel. 
707-25 . 49734 g

0 Sprzedaż
MZ-TS 250 nową na gwa­
rancji. sprzedam. Czerwo 
nak, ul. Sucha 5. 52277g
Drzwi balkonowe z oknem 
i żaluzją sprzedam. Spor 
na 12. 52161 g

Sprzedam młocarnię sa- 
moczyszczącą używaną i 
kosiarką trawiarkę ciąg­
nikową boczną. Włady­
sław Olender, 66-310 Chla 
stawa 26, koło Zbąszyn­
ka, woj. zielonogórskie.

358p
Sprzedam ciągnik RS-09, 
wielorak, siewnlk, kosiar 
kę. Kokolski, Racoborki 
3, koło Szczecinka.

_______ 50361g
Nową meblościankę, 4 se 
gmenty i szafę — sprze­
dam. Mikołajczak, Dą­
browskiego 35/37 m. 11, 
godz. 16—18 . 50267®

!■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»
Przedsiębiorstwo

Doświadczalno - Produkcyjne „Naftochem” 
w Krakowie,

Ośrodek Informacji i Aplikacji w Poznaniu

ZAWIADAMIA, ZE Z DNIEM 1. III. 78 r.

zmienia adres z dotychczasowego 
Poznań, ul. Wolsztyńska 35 — na:

poznaN, ul. Śniadeckich 60,
telefon nr 646-15.

669-K1

W dniu 27 marca 1978 r. zmarł najlepszy oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW SZKARADEK
emerytowany oficer Wojsk Polskich, 

żołnierz I i II wojny światowej, 
kawaler Orderu Virtuti Militari, były więzień 

obozów koncentracyjnych,

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona
..............k“ " -RODZINA

52744®

W dniu 25 marca 1978 r. zasnął w Panu, śp.

ks. STEFAN SZCZEBLOWSKI
długoletni proboszcz parafii Kębłowo.

Eksportacja zwłok odbyła się w poniedziałek, 
dnia 27 bm. o godz. 16, a odprowadzenie zwłok 
na cmentarz we wtorek, 28 bm. o godz. 16.

Uprasza się konfratrów o memento w inten­
cji Zmarłego kapłana.

Księża Dekanatu Zbąszyńskiego
i parafianie 

 52741 g

+ Dnla 22 marca 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 73, mój jedyny brat i przyjaciel, sio­

strzeniec 1 kuzyn, śp.

MIECZYSŁAW ANDRUTH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
siostra z rodziną

12O9-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 marca 1978 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ prze­

żywszy lat 68 mój ukochany mąż, nasz najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

MARIAN WĘCKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
52742g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 24 marca 1978 r zmarł mój najdroższy mąż, 
ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN TARKO
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

4- Dnia 24 marca 1978 r. zmarła po krótkich 
• cierpieniach, namaszczona Olejami św., ko­
chana mamusia, żona, babcia, teściowa, brato­
wa, szwagierka

MARIANNA KASPRZAK
z domu Halt

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 38 bm. o go­
dzinie 14 w Iwnie.

RODZINA

Nowy Świat lOa m. 19.
Autobus sprzed domu żałoby o godz.

02

Wzmacniacz PA-107 ste­
reo, na gwarancji, sprze­
dam. Obrzańska 6, godz. 
16—19. 503;6g
Sprzedam nowy kożuch 
męski 52, długi, kolor brą 
zowy. Poznań, Os. Kosmo 
nautów 6A m. 8. 5O396g
Sprzedam mało używaną 
młocarnię MCC-10B, pra­
sę PS-1A oraz snopowią- 
załkę ciągnikową. Szcze­
paniak, Włostowo, 63-000 
Środą, tel. 3e-51. 50403g
Sypialnię srwarzędzką — 
sprzedam. Ul. Miła 15 m. 
5, tel. 474-80.50413g
Sprzedam garaż przenoś­
ny 6X2,80. Poznań, Gali­
leusza 2J m. 1, od godz. 
18 . 50423-g

Sprzedam kombajn „Vi- 
stula”, w dobrym stanie. 
Nowy Raduszec 3, k. Kro 
sna Odrzańskiego. M9-K2

Sygnet męski — sorze- 
dam. Ul. Palacza 122 m.
20 . 50428g

0 Samochody *
P-70 combi, sprzedam. Po 
znań, Kotowo 61, po godz. 
17. 50190g

Przyczepę 3,5 tony, dob­
rym stanie, sprzedam. Po 
znań. Bukowa 6 m. 3. 
____________________ 50269®
Z powodu wyjazdu do 
sprzedania wysokiej kla­
sy suki hodowlane rasy 
Aierdele Terier oraz pies 
— import. Wiadomość: te 
lefón 605-93, oglądać Kor 
deckiego 54. 5O310g

’ Sprzedam suknię ślubną, 
I białą, długą, z trenem. 
| Tel. 33-33-80 . 50316g
; Sprzedam niemiecką spa 
| cerówkę. Ul. Gwiaździsta 
| 19.50324g
Sprzedam ukorzenione sa 
dzonki chryzantem. Tel. 
41-86-37. 50626®
Sprzedam nową Prakticę 
L-2, wersalkę. Telefon 
66-02-07, po godz. 16. 
_______________ 50357 g
Przyczepę N 126 — sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 50338g
Aparat Praktlca LLC, no 
wy, sprzedam. Nowak, ul. 
Wrocławska 31 m. 6, od 
godz. 16, 5O34Og
Magnetofon ZK-246, wer 
sja francuska, z kolum­
nami, sprzedam. PI. Mło­
dej Gwardii 10 m. 15.

5O357g

Sprzedam Stara 25 skrzy 
nlowego, w bardzo dob­
rym stanie. Grześ, Czer- 
wonak, Gdyńska 7.

5O172g
Trabanta Combi rocznik 
1972 sprzedam. Kowalczyk, 
Książ Wlkp. 5O145g
Sprzedam Zuka, skrzynia 
drewniana, stan dobry.
Os‘rów Wlkp„ Gorzycka 
223, po godz. 16. 389p

0 Lokale
Gdańsk - Wrzeszcz! Mie 
szkanie pokój, kuchnią, 
komfort, telefonem — 
zamienię na podobne w 
Gnieźnie. Oferty: Dwo- 
rzańska, Rogoźno Wiko.,
Rynkowa 19 m. 4. 267p
2 pokoje, kuchnię, łazien­
kę, śródmieście zamienię 
na pokój, kuchnią Jeży­
ce względnie Smochowi- 
ce. Oferty „Prasa” Grun­
waldzką 19 dla 50778g.

0 Nieruchomości
Działkę budowlaną (Podo 
lany) kupię. Oferty ,P "a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5049ag.___________ _
Kupię działkę budowlaną 
Poznań lub okolice. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 

19 dla 50481g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1978 r. zmarł nagle nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ALEKSANDER REJMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

• RODZINA

Ul. św. Michała 39/41F m. 34. 52748®

+ Dnią 24 marca 1978 r, zasnęła w Bogu, w 
87 foku życia, nasza droga matka, siostra, 

teściowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA PILACZYNSKA
z domu Koperska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia

RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Poznańska 27a m. 9. 52747g

TDnia 24 marca 1978 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 

dziadek, pradziadek i brat, śp.

STANISŁAW BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Akacjowa 7 m. 3. 12.27-U3

tDnia 23 marca 1978 roku zmarła, namasz­
czona Olejami św.

REGINA MAŁECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 12.36 na Junikowie.
Strapiona

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

5271Ig

+ Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 mar­
ca 1978 r. zginął tragicznie w wieku 63 lat, 

nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF MICHALAK
Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 

29 bm. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym 
w Pobiedziskach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Pobiedziska, ul. Krótka 1. 52743g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 marca 1978 r. zmarł po krótkich, ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 77, nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

STANISŁAW KUBISIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Autobus z domu żałoby (ul. Klonowa 6 m. 6) 
o godz. 10.
Poznań, Warszawa, Zamość. 52751®

Wojnówko! Sprzedam 
działkę rekreacyjną. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 50522g.
Sprzedam parcelę budów 

■ laną w Baranowie. Kwiat 
I kowska, ul. Chłapowskie 
। go 5 m. 8 godz. 17—19.

___________ 50454-4

Sprzedam domek zamie­
szkały z działką pod za­
budowę domu bliźniacze­
go w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 50485g.
Kupię parter lub piętro 
4—5-pckojowe ewentual­
nie domek dwurodzinny. 
Dysponuję mieszkaniem 
własnościowym 42 m’ z 
garażem oraz mieszka­
niem „kwaterunkowym 
2-pokojowym 42 m*. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 50476g.
Sprzedam ładną, urządzo 
ną parcelę pod dom bldż 
niaczy 480 m’ w pobliżu 
sznitala w Puszczykowie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 50448g.
Buk! Dom w śródmieściu 
z wolnym mieszkaniem 
sorzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
50772®,_________
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,5 ha. 3 cieplarnie 
i dom jednorodzinny w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
50775g.__________
Sprzedam okazyjnie dział 
kę 0,5 ha. 10 km od Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
50788g.
Wynajmę 80 mł (2 poko­
je) w domku jednoro­
dzinnym c.o., ciepła wo­
da, na biura, cichy prze 
mysł lub inne przy ul. 
Złotowskiej. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
50796g.
Puszczykowo — willę 200 
m’, dwurodzinną, w częś­
ci wolną, z garażem — 
sprzedam pilnie. Telefon 
643-89. 49436®
Dom jednorodzinny w 
Pleszewie, położony przy 
ulicy Poznańskiej 7 — 
sprzedam. Wszelkie sora- 
wy do omówienia, właś­
ciciel Franciszek Pie­
trzak. 369p

Dom w centrum Dobrej 
k. Turku, woj. Konin — 
tanio sprzedam. Wiado­
mość: Łódź, tel. 53-45-47, 
Jastrzębska Łódź, Odyń- 
ca 66 m. 138 . 655-K2

0 Różne
Poszukuję producentów 
branży motoryzacyjnej, 
metalowej, technicznej, 
elektrotechnicznej. Po­
znań, Palacza 87a. 50478®
Garaż do wynajęcia — 
Winiary. Tel. 400-88.

504405

Cukiernik — kucharz, 
emeryt, posiada automat 
do lodów, maszynki do 
wyrobu gofrów. Oczeku­
je propozycji. Oferty 
„Prasa" Grunwełdzka 19 
dla 50528®.______________  
Garażu w rejonie, ul. 
Szczepana — Łozowa po­
szukuję. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
5O529g.__________________  
Dla „Malucha” ramkę za 
bezpieczającą przed kra­
dzieżą reflektorów ze sta 
li nierdzewnej otrzymasz 
w sklenie motoryzacyj­
nym. Głogowska 65.

50532®
Zespół muzyczny oferuje 
swoje usługi. Ignyś. 
Kniewskiego 29 m. 9 no 
godz. 20,50691® 
Rysunki konstrukcyjne 
maszyn, urządzeń mecha­
nicznych, przyrządów, na 
rzędzi specjalnych ftp. 
wykonuje, Czerwiński. Po 
znań, Jeżycka 45 . 50720®
Wykonuję piece, grzejni­
ki stalowe, regały z ką­
townika perforowanego. 
Nowak, Kórnik, Dworco­
wa 26. 50751®
Parkiety bezpyłowe cykli 
nuję, lakieruję Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe- 
nig, tel. 647-79, 48449®
Bezpyłowe cyklinowanie, 
układanie parkietów, wy 
kładzin, Kantak teł. 647-95.

5O612g
Wyrób i sprzedaż trumien 
Zakład Usługowy Antoni 
Jakubczak Poznań. Ziela 
na 5 (przy placu Bernar­
dyńskim).' 50044®
Cyklinowanie. lakierowa­
nie, tel. 66-56-04 Wypy- 
chowski. 51849g

+ Dnia 24 marca 1978 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., przeżywszy lat 71, mój najdroższy mąż, 
brat, szwagier i wujek, śp.

FELIKS PLESSNER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnią 28 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
,U1. Po<plińSkich 5a m. 10. 13Ż6-UJ

+ Dnia 24 marca 1978 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 64, moja naj­

droższa żona, nasza Ukochana mama, śp.

IRENA AUMILER
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 ł»m. 
o godz. 15.30 na cmentarzu na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z synami i synową 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kowalska 10 m. 7. 1221-U3

tDnia 24 marca 1978 r. zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 81, śp.

SYLWESTER NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Roosevelta 11 m. 16.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1210-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 marca 1978 r zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, przeżywszy lat 74, moja naj­
droższa żona, ukochana teściowa i babcia, śp.

JÓZEFA GAZECKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 38 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul. Kościelna 18 m. 28. 1SM-U8

S. + p.
Wanda z Gordziałkowskich 

GORDZIAŁKOWSKA 
ur. 2. II. 1685 r., 

zmarła opatrzona Sakramentami św., 38 mar­
ca 1978 r. w Warszawie.

Człowiek dzielny i wielkiego serca, zawsze 
pełna poświęcenia dla spraw ojczyzny, rodziny 
i młodzieży.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 28 
marca 1978 r. w kościele św. Karola Boromeu- 
sza na Powązkach w Warszawie o godz. 12, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobu 
rodzinnego,

o czym zawiadamiają 
córki, zięciowie, wnuczki z mężami 

prawnuki
oraz rodzina w kraju i za granicą

1198-K3

0 Matrymonialne
Rozwiedziona, szatynka, 
wykształcenie wyższe, 
pracująca zawodowo, po­
zna kulturalnego pana 
lat 43—50. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
50611g.

Wdowiec na stanowisku, 
mieszkający na wsi, prag 
nie poznać w celu mażry 
monialnym, stateczną, ucz 
ciwą, 1 gospodarną panią 
do lat 54. Oferty wraz ze 
zdjęciem, zwrot i dyskre 
cję zapewniam. Proszę 
tylko o poważne oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 50654g.

Z DNIEM 22 MARCA 1978 ROKU

UNIEWAŻNIA SIĘ PIECZĄTKI:
1. WZSR

2. DBO nr 12
* WZSR „Samopomoc Chłopska" 

Zakład Obrotu Opałem, Paliwami 
i Materiałami Budowlanymi 
w Poznaniu

3 Skład nr 1 — Biuro Opałowe nr 12, 
ul. Garbary 128, tel. 598-19, 
61-757 Poznań.

1048-K1

Komunikat ______
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC 
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu, ul. Grobla 15 — zawiadamiają wszyst­
kich odbiorców gazu, zamieszkałych w Pozna­
niu w rejonie ograniczonym ulicami: Górczyń- 
ską, Głogowską, Górki, Findera od nr 107 i od 
nr 120 do torów kolejowych, Węglową, Korde­
ckiego, Ściegiennego, Pogodną oraz ul. Głogow­
ską od ul. Górki do torów kolejowych, że 
w dniu 30 marca 1978 r. o godz. 10 — nastąpi 
wprowadzenie w miejsce dotychczasowego ga­
zu miejskiego —

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO 
podgrupy 8 (CZ-8 wg PN-71/C-960O1).

Przystosowania urządzeń gazowych doko­
nają monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia pod adresem WZG 
i GNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne będą plom­
bowane do czasu usunięcia nieprawidłowości 
przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (term, pieców kąpielowych) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kiem zamontowania w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego podgrupy 8.

Prace będą prowadzone w godzinach od 10 
do 18, w dniach 30 i 31. III. 1978 r.

Wszelkich informacji udzielać będzie w tych 
dniach punkt informacyjny zlokalizowany 
u zbiegu ul. Marcelińskiej i Lubeckiego (bara­
kowozy) lub Wydział Przestawiania Urządzeń 
Gazowych Poznań, ul. Grobla 10, tel. 742-21, 
wewn. 296.

DYREKCJA
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu
Poznań, ulica Grobla 15.

1026-K1

s. t p.

KAZIMIERZ NOWAK
długoletni kościelny w par. Kwilcz, zasnął w 
Panu, 26 marca 1978 r„ do końca pełniąc swe 
obowiązki.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 38. III. 1978 
roku o godz. 11 z kościoła parafialnego w Kwil­
czu.

PROBOSZCZ

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 marca 1978 r. zmarł nagle nasz ukochany 
mąż, tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

ANTONI KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 38 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążona w smutku

RODZINA

Ul. Grunwaldzka MB m. I. 52737g

tW dniu 24 marca 1978 r. zakończył swój 
pracowity, pełen poświęcenia żywot, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

ukochany ojciec, zięć, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW MŁYNARSKI 
były więzień obozów w Bucbenwaldzie, 

Dachau i Sachsenhausen.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu parafialnym w Komor­
nikach.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Rosnówko, ul. Kręta 1. 1224-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 marca 1978 r. zmarła śmiercią tragiczną, 

nasza droga i ukochana siostra, ciocia, szwa­
gierka i kuzynka, przeżywszy lat 83, śp.

ANNA WEYCHAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

siostrzeniec a rodziną
1228-U3



Józef Łuszczek 
deklasuje Skandynawów

Zaraz po Pucharze Tatr w Cze- 
ehosłowacjl, dwójka polskich nar 
ciarzy biegaczy Józef Łuszczek i 
Wiesław Gębala udała się razem 
z trenerem Budnym na tradycyj­
ną serię startów do Skandynawii.

Pierwszy start w Vajaloppet nie 
był pomyślny. Z Tatr, gdzie jest 
już wiosna dostali się nasi narcia­
rze w orbitę srogiej zimy z 28-stop 
niowym mrozem. To sprawiło, że 
w pierwszym biegu na 15 km Jó­
zef Łuszczek był dopiero 11. Na­
stępnie Polacy udali się w rejon 
Solleftea, gdzie startowali na dys 
tansie 12 km. Tym razem poszło 
znacznie lepiej. A oto wyniki: 
k Thomas Magnusson (Szwecja) — 

33,54, 2. Lars Erik Erikssen (Szwe 
cja) — 34,54. 3. Józef Łuszczek — 
34. 1®, 4, Matti Pitkaenen (Finlan­
dia) — 34.38, 5. Magmę Myrmo 
(Norwegia) — 34.40, 10. Wiesław Gę 
bała — 35.12, 15. Juha Mięto (Fin­
landia) — 35.27.

Trzeci występ odbył się na ko­
ronnym dystansie Łuszczka — 15 
km. Obaj Polacy pobiegli b. do­
brze.

Łuszczek nie dał rywalom żad­
nych szans, już po pierwszym kilo 
metrze wyszedł na prowadzenie i 
utrzymując ostre tempo wpadł na 
metę jako pierwszy, wyprzedzając 
brązowego medalistę mistrzostw 
świata w Lahti na tym dystansie 
Fina Juha Mięto aż o 1 min. i 15 
sek. Miłym zaskoczeniem była po 
stawa Wiesława Gębali, który 
ukończył bieg na trzeciej pozycji.

PAP

Piąte miejsce młodych 
piłkarzy Poznania

Piłkarska reprezentacja junio­
rów Poznania (roczniki spartakia­
dowe) uczestniczyła w IX turnie­
ju o Puchar Wiosny zorganizowa­
nym przez OZPN Koszalin. W im 
premie brało udział 8 województw. 
Potznanicy wygrali z Gdańskiem 
4:3, 1 z Koszalinem 2:0, ulegli na­
tomiast Szczecinowi 0:1 i Zielonej 
Górze 1:2. Ostateczna kolejność 
zespołów: 1. Słupsk, 2. Zielona Gó 
ra, 3. Łódź, 4. Gdańsk, 5. Poznań, 
8. Koszalin, 7. Olsztyn, 8. Szcze­
cin.

Najlepszym bramkarzem turnie­
ju wybrany został Dariusz Guzik o 
wski z Polonii Poznań, a najwię­
cej bramek w turnieju (4) zdobył 
Wiesław Wilczyński z Lecha Poz­
nań. (wił)

Rugbyści z Londynu 
zakończyli występy w Poznaniu
Od piątku przebywali w Po 

znaniu zawodnicy East Lon­
don Rugby Football Club. Co­
dziennie rozgrywali mecze z 
poznańskimi drużynami. "Pierw 
sze spotkanie juniorów londyń 
skich z młodzieżową reprezen 
tacją Poznania zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy 21:0 
(4:0). W meczu tym po stronie 
East London grali najmłodsi i 
najmniej doświadczeni zawod- 
rucy.

W sobotę na boisko Wyszła 
druga drużyna Anglików i po 
dobrej grze uległa Posnanii 
14:20 (4:14). Punkty dla Posha 
nii zdobyli: Żurek i Kaźmier - 
czak po 8 i Matuszczak 4.

Dopiero w niedzielę po raz 
pierwszy East London wysta­
wił swój najsilniejszy skład. 
Przeciwnikami angielskich rug 
bystów byli w tym meczu se­
niorzy reprezentanci Poznania. 
Takie określenie poznańskiej 
drużyny, nie jest jednak zbyt 
dokładne, ponieważ wśród pięt 
nastki zawodników znalazł się 
tylko jeden z Posnanii nato­
miast reszta to gracze Polonii. 
Można więc przyjąć, że była 
to druga drużyna aktualnego 
lidera ekstraklasy. Mecz ten 
wygrali goście z Anglii 24:9 
(16:0). Dla Poznania punkty 
zdobyli: Kulczyński 5 i debiu­
tant Piasek 4.

Chociaż wszystkie te spotka 
nia stały na bardzo dobrym, 
poziomie i kibicom rugby dos­
tarczyły wielu emocji, wszys­
cy z największą ciekawością 
oczekiwali konfrontacji East 
London z pierwszą drużyną Po 
lonii. Kibice nie zawiedli się, 
bowiem poniedziałkowy mecz 
tych zespołów był niewątpli­
wie najbardziej emocjonujący 
spośród wszystkich, które mo­
gliśmy oglądać z udziałem lon 
dyńskiej drużyny.

Również do tego ostatniego 
już w Polsce spotkania Angli 
cy przystąpili w swoim najsil 
iniejszym zestawieniu. Mecz za 
kończył się niewielkim zwycię 
stwem gości 15:13 (9:0).

Pierwsza połowa stała pod 
znakiem dosyć widocznej prze

Bliżsi zwycięstwa byli łodzianje PŚ w hokeju na trawie

Dokończenie ze str. 1 
nie był więc pewien, czy poz­
nański zespół zdoła wywalczyć 
komplet punktów, tym bar­
dziej, że łodzianie w poprzed­
nich występach prezentowali 
wysoką formę.

Opinie, że Widzew gra le­
piej niż by na to wskazywała 
pozycja w tabeli, potwierdzi­
ły się w pełni. Goście przez ca 
ły mecz kontrolowali przebieg 
gry na boisku i byli zespołem 
bliższym zwycięstwa. Mieli jed 
nak ułatwione nieco zadanie, 
gdyż lechici przystąpili do me 
czu bez kontuzjowanego Szew­
czyka i Chojnackiego (wystą­
pił tylko w drugiej połowie, 
lecz przerwa w treningach bar 
dzo odbija się na jego formie), 
po kc ituzji grał również Szpa- 
kowski, a Justek i Okoński też 
narzekali na drobne dolegliwoś 
ci. Brak Szewczyka spowodo­
wał nie tylko osłabienie linii 
defensywnych. Trener Kopa 
musiał na jego pozycję przesu­
nąć Napierałę, co z kolei roz­
biło środkową formację pozna 
niaków.

Druga linia Lecha, nie była 
w stanie nawiązać wyrównanej 
walki z analogiczną formacją 
Widzewa kierowaną przez Boń 
ka. Wprawdzie ograniczyć moż 
liwości Bońka miał Piekar­
czyk, lecz zadanie to znacz­
nie przerastało jego możliwoś­
ci. Będący w wysokiej formie 
Boniek był inicjatorem wszy­
stkich akcji Widzewa, z jego 
też strony obrońcom Lecha i 
Mowlikowi zagrażało najwięk­
sze niebezpieczeństwo.

Drużyna poznańska praktycz 
nie też pozbawiona była ata­
ku. Okoński znajduje się w 
słabszej formie, Szpakowski po 
kontuzji nie doszedł do pełnej 
dyspozycji, a Krakowski już od 
kilku spotkań nie wywiązuje 
się dobrze z roli środkowego na 
pastnika. Atak Lecha nie 
mógł liczyć również na wspar­
cie szybkich bocznych obroń­
ców Guta i Justka, gdyż ich po 
czynania bardzo dobrze ograni 
czali Dawid i Błachno.

To, że poznaniacy nie prze­

wagi londyńczyków. Zawodni­
cy Polonii przegrywali wszy­
stkie młyny, a wszelkie pró­
by indywidualnego sforsowa­
nia linii obrony gości kończy 
ły się niepowodzeniem. W do 
datku silny wiatr był w tej 
części spotkania korzystny dla 
Anglików.

W drugiej połowie poznania 
cy zagrali dużo lepiej i po kil 
ku minutach doprowadzili do 
wyrównania, a krótko potem 
objęli prowadzenie 13:9. Nie­
stety, mimo najlepszych chęci 
i wielkiej ambicji nie udało 
im się tego rezultatu utrzymać 
do końca. Na kilka minut 
przed końcowym gwizdkiem, 
po błędzie poznańskiej druży­
ny goście uzyskali 4 punkty 
przez przyłożenie i po udanym 
kopnięciu piłki ponad poprze­
czką bramki — jeszcze dwa 
punkty.

Punkty dla Polonii zdobyli: 
Horaczy 6, Krawczuk 4 i Kul 
czyński 3. Dla East London: 
Fenin 7, O’Malley 4 i Mi recki 
4.

Kilkudniowa wizyta rugbys- 
tów z kraju, w którym dyscy­
plina ta stoi na bardzo wyso­
kim poziomie była z całą pew 
nością bardzo potrzebna poz­
nańskim klubom. Anglicy zade 
monstrowali bardzo dobrą grę 
i znakomite przygotowanie kon 
dycyjne i techniczne. Rugbyś­
ci Polonii'i Posnanii z pewnoś 
cią wyciągną wiele wniosków 
ze spotkań stoczonych z lon- 
dyńczykamL, bo jak wynika 
przynajmniej z ostatniego me 
czu muszą się jeszcze dużo nau 
czyć, żeby osiągnąć poziom 
doskonałych brytyjskich dru­
żyn.

Nie oznacza, to wcale, że na 
si I-ligowcy źle wypadli w ze 
stawieniu z zawodnikami East 
London, ale zespół gości oka­
zał się lepszy niż się tego spo 
dziewaho. Rozgrywanie me­
czów sparririgowych z zespolą 
m>i tej klasy jest dla rugb^s- 
tów poznańskich o wiele bar­
dziej korzystne niż gra ze sła 
bszym przeciwnikiem.

ROCH KOWALSKI 

grali niedzielnego spotkania 
zawdzięczać mogą obronie, a 
przede wszystkim bramkarzo­
wi Mowlikowi. Znajdujący się 
od dłuższego czasu w świetnej 
formie poznański bramkarz spi 
sywał się bez zarzutu. W 17 
min. obronił strzał Bońka z 
bliskiej odległości, a w chwilę 
później dobitkę w wykonaniu 
tego samego zawodnika. Jesz­
cze wiele razy Mowlik skutecz 
nie interweniował po strzałach 
Bońka, Kowenickiego, Dawida 
i Dąbrowskiego.

Trener Widzewa — BRONISŁAW 
WALIGÓRA: wykonaliśmy plan

Celne strzały zawodników Lecha na bramkę Widzewa należały 
do rzadkości. Również tym razem piłka po strzale Milewskiego nie 

zagroziła bramce Burzyńskiego.
Fot. — T. Koebsch

Poznaniacy szans na uzyska 
nie bramki mieli bardzo mało. 
Gospodarzom udało się wyma 
newrować defensywę Widzewa 
po rzucie rożnym w 33 min., 
ale piłka po strzale główką 
Milewskiego minimalnie minę­
ła słupek. W 40 min. bardzo 
silnie strzelił Justek, lecz pił­
ka przeszła nad poprzeczką. 
Bramkarz łodzian — Burzyń­
ski okazję do wykazania swych 
umiejętności miał jedynie tuż 
przed końcem meczu, kiedy 
obronił w ładnym stylu ostry 
strzał Okońskiego.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha JERZY KOPA: Nasz trzeci 
kolejny mecz Jigowy zakończył się 
remisem, a rezultaty takie zawdzię

Niespodziewany sukces Olimpii
Bardzo miłą niespodziankę 

sprawili swym kibicom piłka­
rze Olimpii. Gwardziści, któ­
rzy w meczu rozpoczynają­
cym rundę wiosenną na włas­
nym stadionie po bardzo sła­
bej gdzie zremisowali zaledwie 
z BKS Bydgoszcz, potrafili wy 
grać w Lublinie z miejsco­
wym Motorem 2:0 (1:0).

Pierwszego gola uzyskali po 
znaniacy w 35 min. ze strzału 
Łukasika. Akcję rozpoczął 
Wojciechowski, podał do Nic- 
klingą, ten przekazał piłkę ob 
rońcy Konewce. Konewka 
silnie strzelił, bramkarz nie 
zdołał złapać piłki, a nadbie-

Polska w grupie „A“
Dokończenie ze str. 1 

nil: Olenici w 4 min., Tureanti w 
9 i 46 min., Butanu w 10 min. Co- 
stea w 43 min i Aksinte w 50 min.

Z grupy „B” spadają do grupy 
,,C” zespoły Włoch i Jugosławii, 
1. Polska 13 pkt. 51—19
2. Japonia 11 ” 26—17
3. Szwajcaria 9 ” 42—32
4. Rumunia 7 ” 41—29
5. Węgry « " 21—36
6. Norwegia 5 * 29—34
7. Włochy 3 ” 32—41
8. Jugosławia 2 ” 14—48

Piłka nożna 

czarny grze obrońców, gdyż atak 
praktycznie nie gra. Czterech pod­
stawowych zawodnikpw mojego zes 
polu: Szewczyk, Chojnacki, Szpa­
kowski i Okoński było wyłączo­
nych ostatnio z treningu. Dotknę­
ły nas kontuzje i trzeba Się z tym 
pogodzić. Po czwartkowym meczu 
z Legią będzie 16 dni przerwy w 
rozgrywkach co pozwoli nam może 
na odzyskanie pełni sil. Wynik me 
czu jest sprawiedliwy, chociaż ton 
grze nadawał Widzew, i on też kou 
trolował jej przebieg.

minimum — uzyskaliśmy remis. 
Przewidywałem, że Lech będzie ata 
kowal i dlatego przy ustalaniu 
planu taktycznego szczególną uwa 
gę zwróciłem na krótkie krycie 
trzech poznańskich napastników. Z 
zadania tego bardzo dobrze się 
wywiązali: Kowenicki, Możejko i 
Tłokiński. Graliśmy bardzo ela­
stycznie. Nie murowaliśmy dostę­
pu do własnej bramki, i kiedy tyl 
ko nadarzała się okazja przepro­
wadzaliśmy kontrataki. Ich inicja­
torem był Boniek — najlepszy pił­
karz na boisku. Lech popełnił spo­
ro błędów. Za bardzo ehciał zdo­
być bramkę, angażował w akcje 
ofensywne dużo zawodników, dzię 
ki ezemu powstawały luki w obro­
nie. Byliśmy bliscy ich wykorzy­
stania.

WIESŁAW ŁUCZAK

gający Łukasik skierował ją 
do siatki. Przed przerwa Olim 
pia miała jeszcze okazję do 
podwyższenia rezultatu.

W drugiej połowie, szczegól­
nie w końcówce meczu uwido­
czniła się przewaga gospoda­
rzy. Będący jednak w dobrej 
formie bramkarz poznaniaków 
— Bzdęga ani razu nie dał się 
zaskoczyć. Kiedy wydawało 
się, że wynik nie ulegnie zmia 
nie, w 89 min. Olimpia pod­
wyższyła rezultat na 2:9. Uczy 
nił to Białasik, strzelając gło­
wą po dośrodkowaniu Łukasi­
ka. (wił)

Wojciech Fibak 
przed kamerami TV

Dzisiaj o godz, 19 w programie 
II poznański ośrodek TV nada au 
dycję ,,Kwadrans z Wojciechem 
Fibakiem”. Najlepszy polski zawo 
dnik w tej dyscyplinie mówić bę­
dzie o najważniejszych sprawach 
charakterystycznych dla światowe 
go i krajowego tenisa. Pokazane 
zostaną również fragmenty kilku 
meczów Fibaka, w których odniósł 
on największe sukcesy. (wił)

II LIGA 
GRUPA POŁUDNIOWA

3. Lech 25 31:19 24—21
4. Legia 25 27:23 41—27
5. Stal 25 27:23 30—24
C. ŁKS 25 27:23 22—20
7. Odra 26 26:24 31—26
8. Polonia 25 24:26 23—20
9. Szombierki 25 24:26 21—26

10. Arka 25 24:26 22—28
11. Zagłębie 25 23:27 28—29
12. Widzew 25 23:27 23—31
13. Pogoń 25 22:28 28—35
14. Zawisza 25 21:29 20—25
15. Ruch 25 19:31 23—32
16. Górnik 25 18:32 22—26

Górnik Wałb. — .Piast Gliw.
- 1:1 (1:1) 

Hutnik Kraków —
Siarka Tarnobrzeg — 1:1 (1:1)

Przegrane z Australią i Indiami
Startująca w finałowym tur 

nieju o Puchar Świata w ho­
keju na trawie reprezentacja 
Polski przegrała dwa kolejne 
spotkania: W minioną sobotę 
z Australią 1:4 (1.2). — w 19 
min. wyrównał na 1.1 z kar­
nego Jerzy Wybieralski (był to 
jego pierwszy występ w Bue­
nos Aires po kontuzji). Jego 
brat Józef rozegrał 113 spot­
kanie w reprezentacji, stając 
się tym samym rekordzistą w 
tej klasyfikacji. W niedzielę 
Polacy, prowadząc w 5 min. 
po strzelę Rachwalskiego 1:0, 
przegrali 1:3 (1:1) z Indiami. 
Obydwaj przeciwnicy są zna­
cznie wyżej notowani od na­
szej drużyny: Australia — to 
aktualny wicemistrz olimpij­
ski, a Indie —r obrońca Pucha­
ru, 7-krotny mistrz olimpijski, 
prezentujący jednak w Argen 
tynie chimeryczną formę (m. 
in. 1:3- z Kanadą i aż 0:7 z 
RFN oraz 2:0 z Australią)- 
Spotkanie z Indiami było naj­
lepszym z dotychczas rozegra­
nych przez Polaków. Wystę­
pując w pełnym składzie z Je­
rzym Wybieralskim nasi re­
prezentanci mieli pi zewagę, 
ale wykazali niestety raz jesz­
cze fatalną skuteczność przv 
wykonywaniu tzw. karnych 
rzutów rożnych.

Dzisiaj Polska gra z Belgią, 
a jutro z rewelacyjną Kana­

Ryszard Szurkowski nadal wygrywa
W Unnie (RFN) zakończył się 

trzyetapowy, międzynarodowy wy 
ścig kolarski, w którym uczestni­
czyła m. in. ekipa wrocławskiego 
Dolmelu. 32-letni Ryszard Szur- 
kowsfci, były mistrz świata i dwu 
krotny srebrny medalista olimpij 
ski. był klasą dla siebie w tej im 
prezie.

Po wygranej z Aviq
-i............. ....... ................................. ... ............ .

Awans Warty do
W pierwszym występie na 

własnym boisku w rundzie 
wiosennej piłkarze Warty po­
konali w meczu o mistrzo­
stwo II ligi Avię Świdnik 2:1 
(1:0). Bramki dla Warty uzy­
skali: Pluskota w 10 min. i Ku 
chnicki w 55 min. Bramkę dla 
gości zdobył Stawiszyński w 
66 min. Sędziował Widera z 
Katowic. Widzów 4 000. Żółte 
kartki otrzymali: Socha (A- 
via) i Zaremba (Warta). Zes­
poły wystąpiły w następują­
cych składach:
WARTA: Mroziński, Pawlak, No­
wak, Pluskota, Jankowlak, Skrzyp 
kowiak (od 66 min. Zaremba), O- 
wsiany, Pomoryn, Kubalczyk, Ku- 
chnicki (od 82 min. Perz), Macie 
jewski.
AVIA: Kagankiewicz, Kopczan, 
DyńskI, Nowosad, Czernicki, Wró 
bel, (od 54 min. Dworzecki), Oskro 
ba, Lisiewicz, Socha (o<i 83 min. 
Bartoszewski), Stawiszyński, Ory- 
szko.

Bardzo dobrze wystartowali 
w wiosennej rundzie piłkarze 
Warty, którzy po remisowym 
meczu w Koszalinie, na wła 
snym boisku pokonali groźny 
zespół Avii Świdnik 2:1, mi­
mo, że występowali bez dwóch 
czołowych zawodników Kny- 
chały i Dominiczaka.

Gospodarze uzyskali prowa­
dzenie już w 10 min., kiedy 
to stoper Pluskota strzałem

Mała.panew Ozimek — 
Star Starachowice — 2:1 1:0)

Moto Jelcz — GKS Kat.
— 0:2 (0:1) 

Kesovia Rzeszów —
- I Wisłoka Dębica — 3:0 (3:0) 

ROW Rybnik — BKS Bielsko 
\ \ — 0:0
Chemik Kędzierzyn — 

GKS Tychy — 1:0 (0:0)
Odra Wodzisław —

\ Stal Stalowa Wola — 2:0 (0:0) . f / ?.
M LIGA 

GRUPKA PÓŁNOCNA
Arkonia — Jagiellonie — 6:0 (2:0) 
BKS Bydg. — Bałtyk Gd.

— 1:1 (0:0)
•Motor Lublin — Ólimpia P-A

— 0:2 (0:1) 
Polonia W-wa — Gwardia W-wa

— 1:3 (1:1)

dą. Tylko dwa zdecydowane 
zwycięstwa z tymi zespołami 
otworzą naszej drużynie szaa 
se walki o miejsca od 9 do 12, 
czyli potwierdzenia swej przy­
należności do dziesiątki naj­
lepszych na świecie. Nadzieje 
na zakwalifikowanie się już 
teraz do ósemki (minimum 
czwarte miejsce w grupie A), 
a więc automatycznie do olim­
piady w Moskwie, zmalały nie 
mai do zera.

Wyniki; 24 III grupa A Au­
stralia — Belgia 5.2, Kanada 
— Anglia 3:3; grupa B Argen- 
tyna — Włochy 4:0; 25. III. 
grupa A Australia — Polska 
4:1, RFN — Indie 7:0; grupa 
B Irlandia — Malezja 2:2, Ho- 
landia — Pakistan 1:3; 26. III. 
grupa A Belgia — Kanada 2:2, 
Indie — Polska 3:1, Anglia — 
RFN 0:0; grupa B Irlandia — 
Włochy 3:0, Argentyna — Hisz 
pania 0:0, Malezja — Pakistan 
0:3.

Kolejność w grupie A: 1. 
RFN 5 spotk. 8 pkt. 23:10 stos, 
bramek; 2. Australia 4 6 11:5; 
3. Indie 5 6 7:11; 4. Angh.a 4 4 
6:5; 5. Kanada 4 4 11:10; 6. Bel 
gia 4 2 7:11; 7. Polska 4 0 6:19; 
Grupa B: 1. Pakistan 4 8 22:1; 
2. Argentyna 4 6 7.2; 3. Hisz­
pania 3 5 2:0; 4. Ho1andia 3 4 
11:4; 5. Irlandia 5 3 6:14; 6, 
Malezja 5 Ś 4:9; 7. Włochy. 4 
0 0:22. (ad)

I liga

Górnik Zab. — Polonia Byt.
- 1:1 (1:1)

Lech P-ń — Widzew Łódź
— 0:0

ŁKS Łódź — Wisła Krak.
— 0:0

Odra Op. — Arka Gd. — 3:0 (1:0) 
Pogoń Szcz. — Stal Mięlec

/ ( — 3:0 (0:6) 
Szombierki — Ruch Chorz.

-- 3:2 (6:2)
Śląsk Wrocł. — Legia W-wa

— 1:0 (1:0)
Zagl. Sosn. — Zawisza Bydg.

— 0:0
1. Wisła 25 33:17 26—19

L Śląsk 15 31:19:32—38

Na ostatnim etapie, 85-kilome- 
trowym kryterium w Unnie, lider 
wyścigu zadowolił się czwartym 
miejscem, które zanewnlło mu 
zdecydowany triumf w łącznej 
klasyfikacji. Szurkowski w sumie 
uzyskał czas 4:17.55, wyprzedzając 
Vonhofa o 36 sek. (PAP)

2:1

czołówki II ligi 
głową po rzucie rożnym skie­
rował piłkę do siatki. W pierw 
szej 1 części meczu oba zespo 
ły miały jeszcze po jednej 
doskonałej okazji do zdobycia 
bramki. W 32 min. poprzeczka 
uratowała Wartę od utraty go 
la w zamieszaniu podbramko­
wym, a w 44 min. Pomoryn, 
znalazł się w dogodnej sytua­
cji, lecz zamiast ograć bramka 
rza strzelił silnie obok słupka.

Po zmianie stron przewagę 
uzyskali dążący do zdobycia 
wyrównania goście, ale wynik 
podwyższyli poznaniacy. Ku­
balczyk zdecydował się na 
strzał z 16 metrów, bramkafz 
Avii zdołał odbić piłkę, lecz 
był bezradny wobec dobitki 
Kuchnidkiego. W 11 minut póź 
niej świdniczanie po strzale 
Stawiszyńskiego w samo okien 
ko bramki Mrozińskiego zmniej 
szyli rozmiary prowadzenia 
Warty. Poznaniacy mogli pod 
wyższyć rezultat w 80 min. me 
czu. Świetnym rajdem przez 
ponad pół boiska popisał się 
stoper Pluskota, lecz nie star­
czyło mu już sił na precyzyj­
ny strzał, i piłka przeszła obok 
słuoka.

W drużynie Warty najlep' 
szym zawodnikiem był pomoc 
nik Owsiany, a oprócz nieg° 
wyróżnili się Pluskota i Mro- 
ziński. (wił)

- 1:1 («:»>
Radomiak — Stoczniowiec

Start Łódź — Zagłębie Wałb.

Warta — Avia
— 1:0 (1:»)
— 2:1 (1:®)

Lechia — Gwardia Kosz. — 1: 0 («■'»)
1. Gwardia W-wa 17 29: 5 31-1»
2. Lechia 17 26: 8 20- ’
3. Motor 17 19:15 19—ń
4. Radomiak 17 19:15 20—
5. Avia 17 19:15 16—U
6: Warta 17 19:15 16—1S
7. Bałtyk 17 18:16 20—13
8. zagłębie 17 17:17 16—1’
9. Olimpia 17 1J:17 15—"1
10. Stoczniowiec 17 16:18 14—1*

11. Gwardia Kosz. 17 14:20 16—1»
12. Polonia v 17 14:29 l«-2<
13. Arkonia 17 13:21 25—29
14. BKS 17 ’2.22 14—22
15. Start 17 11:23 1S-3T
16. Jagicllonia 17 9.25 17-11


